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Endecja w roli rzecznika 
interesów niezamożnej młodzieży. 


Zajścia, jakich terenem stały się o- 
statnio wyższe uczelnie stolicy, nasu- 
wają każdemu, kto interesuje się spra- 
wami młodzieży — szereg poważnych 
refleksyj. 

Aby dobrze zrozumieć tło i genezę 
tych zajść — przypomnijmy sobie ich 
przebieg.  Zajścia rozpoczęły się w 
dniu 4 tym bm. na terenie Uniwersyte 
tu Warszawskiego. Wiec rozpoczęty 
pod hasłem walki o zniżkę opłat skoń 
czył się jednak zwykłemi ekscesemi, 
wywołanemi przez sprowadzoną z po- 
za Uniwersytetu bojówkę. Pobito przy- 
tem kilku studentów żydów i zniszczo 
no wnętrze gmachu kwestury. Wobec 
tych awantur rektor Uniwersytetu za- 
wiesił wszystkie wykłady. Wówczas zaj 
ścia przeniosły się na inne uczelnie. 
Na każdej jednak uczelni miały inny 
charakter. Jeśli naprzykład chodzi o 
uczelnie prywatne, gdzie ulgi prawie 
nie istnieją, a opłaty za studja są bar- 
dzo wygórówane — wystąpienia mło- 
dzieży miały charakter zupełnie poważ 
nych manifestacyj i ogół młodzieży 
nie dopuścił do sprowokowania jakich 
kolwiek ekscesów. Inaczej znów było 
na Politechnice Warszawskiej. Tu ano- 
nimowi organizatorzy, podczas gdy mło 
dzież zeszła się jak zwykle na wykła- 
dy, ogłosili strajk okupacyjny, obstawia 
jąc jednocześnie wszystkie wyjścia do- 
brze uzbrojoną bojówką, nie składają- 
cą się w ogromnej części ze studen- 
tów Politechniki ani jakichkolwiek in- 
nych uczelni. 


Trudno jest twierdzić, aby trwająca 
dwa dni okupacja gmachu Politechni- 
ki Warszawskiej odbywała się wbrew 
woli biorącej w niej udział młodzieży, 
aby były wynikiem terorystycznej akcji 
grupy organizatorów. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że ogół młodzieży był wy 
raźnie zaskoczony wybuchem strajku 
okupacyjnego, jako formy protestu 
przeciw wymiarom opłat czesnego, a 
już zgoła grube podejrzenie nasuwa 
samo zakończenie strajku oraz naste- 
pujące po nim próby sprowokowania 
awantur na ulicy. 

Wiemy wszyscy, że sytuacja mło- 
dzieży akademickiej jest ciężka, że wa 
runki, w których musi pracować są 
bardzo trudne. Biedę panującą w kra- 
ju odczuwa również studjująca mło- 
dzież, w mniejszym jednak napewno 
stopaiu niż młodzież rzemieślnicza, ro- 
botnicza, czy chłopska. Z drugiej jed- 
nak strony wjemy — że zarówno rząd 
jak | społeczeństwo prowadzą usilną 
akcję pomocy młodzieży akademickiej, 
że z ulg w opłatach czesnego korzysta 
około 80 proc. tej młodzieży, że istnie 
ją liczne styfendja, domy akademic- 
kie, wypoczynkowe, że w miastach u 
niwersyteckich prowadzona jest akcja 
dożywiania młodzieży akademickiej itd. 

Zgadzamy się, że te wszystkie środ 
ki nie są jeszcze wystarczające, ałe 
nie wyczerpują one całokształtu opra- 
cowanego planu pomocy młodzieży a- 
kademickiej, o którym wspominał mi 
nister Świętosławski na dyskusji budże 
towej w Sejmie. Wiemy także, że o- 
fiarność społeczeństwa polskiego, gdy 
chodzi o pomoc dla młodzieży, jest 
niewyczerpana. | dlatego nie wierzy. 
my, aby ogół młodzieży akademickiej 
sądził, że właśnie ekscesy i awantury 
są słuszną drogą, gdy chodzi o otrzy 
manie dalszej pomocy ze strony rządu 
i społeczeństwa, 

Przebieg ostatnich zajść na uczel- 
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Dalsza debata budżetowa w Senacie 


Administracja i samorząd. — Przemysł i Handel. 


Przemówienie senatora Dominika Zbierskiego. 


WARSZAWA. — W zakończeniu dy- 
skusji nad budżetem Min. Rolnictwa 
przemawiał sen. Radziwiłł. Mówcy cho- 
dzi o to, aby działalność przemysłowa 
lasów państwowych nie była gwałtownie 
rozszerzana, przyczem występuje prze- 
ciw inwestycjom, czynionym przez lasy, 
stwierdzając, że inwestycje te nie zaw- 
sze są szczęśliwe. 

Następnie zabrał głos p. min. Ponia: 
towski i stwierdziwszy na wstępie, że 
sytuacja w rolnictwie naogół zaczyna 
poprawiać się, podał do wiadomości Íz- 
by, iż wszystkie obszary, Oferowane o- 
statnio przez parcelację rządową i Bank 
Rolny, znajduję nabywców w ilości kil- 
kakrotnie przekraczającej możliwości 
ich zaspokojenia. Nastąpiło zatem  Oży- 
wienie parcelacji prywatnej. 


Administracja i samorząd. 


Wczoraj na porządku obrad Senatu 
znalazł się budżet Min. Spraw Wewn. 
Po referacie sen. Rdułtowskiego prze- 
mówienie wygłosił p. min. Raczkiewicz. 


Samorząd. "- 


P. minister omówił przedewszyst- 
kiem sprawę samorządu, zwracając u- 
wagę, iż w parze z uprawnieniami wi- 
nien iść takt i umiar w stosowaniu tych 
uprawnień do obywateli. Obywatel wi- 
nien być obsłużony szybko i celowo, a 
traktowany życzliwie. 

W związku z ustawami o pracowni- 
kach samorządowych p. minister pod- 
niósł „mgłę podejrzeń i oskarżeń,” jaka 
się wytworzyła wokół tych projektów. 
Rząd godzi się na wprowadzenie uza- 
sadnionych zmian do projektów. 

P. minister zapowiedział projekt u- 
stawy dla uregulowania gospodarki przed 
siębiorstw komunalnych i podkreślił, że 
dążyć będzie do ogreniczenia Świad- 
czeń w naturze, by nie hamowały pra- 
cy w gospodarstwsch i zapowiada mo- 
żliwość zniesienia opłat kancelaryjnych 
od podań, poświadczeń, podpisów, stwier 
dzenia tożsamości i za karty rowerowe. 


Administracja. 


Po omówieniu ustroju Warszawy o- 
mówił sprawę uproszczenia urzędowa- 
nia, walki z bezdusznem zbiurokratyzo: 
waniem pracy. Podnosząc wielką war- 
tość ludzi, pracujących w administra- 
cji jako pracowników, p. minister widzi 
braki w organizacji pracy, Żeby praca 
szła należycie, trzeba też dać pracow- 
nikom odpowiednie warunki bytu 

P. minister podniósł z uznaniem zs“ 
powiedź posłów ukraińskich głosowania 
za budżetem i wyraził ufność w rozwo- 
ju normalnych stosunków w granicach 
Rzeczypospolitej. 


Dyskusja. 


Sen. Horbaczewski, Ukrainiec, ubole: 
wa, że normalizacja stosunków polsko. 
ukraińskich nie postępuje w należytem 
tempie. 

Sen. Głowacki (Poznań) podnosi nie- 
ufność obywateli do samorządu w Wiel- 
kopolsge i bezrobocie, które gnębi wie- 
lu powstańców wielkopolskich. 

Sen. Masłow (Ukrainiec z Wołynia) 
omawia stosunki polsko-ukraińskie. 

Sen. Schorr (Żyd. prof. z Warszawy) 
mówił o wydarzeniach w Przytyku, gdzie 
3 osoby zostały zabite a 22 ranne. 

Sen. Wiesner (Niemiec z Bielska) 
wymawia się łączności Niemców z pert- 
jami poza granicami państwa. 


Po przerwie przemawiał sen. Jagrym 
Maleszewski, były komendant główny 
policji państwowej, oświadczając, że 
nieodpowiedni ludzie zostali z szeregów 
policji usunięci, a selekcja dokonana. 
Mówca stwierdze, że cyfra 39.000 zł, 
przeznaczonych na szkolenie policji 
brzmi humorystycznie w porównaniu ze 
sumą 800.060 zł. preliminowaną dawniej. 
Równa się to zniszczeniu szkoły w Mo- 
stach Wielkich. 

W odpowiedzi na to zabrał głos min. 
Raczkiewicz oświadczając, że szkoła po” 
licyjna w Mostach będzie bezwzględnie 
utrzymana. ; 
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niach stolicy utwierdza nas w tem prze 
konaniu. 

Kto je bowiem organizował i w 
czyim przedewszystkiem leżały one inte 
resie. Niezamożnej młodzieży? Napewno 
nie, Niezamożna młodzież miema bowiem 
czasu na awantury i studenckie bijaty- 
ki. Niezamożna młodzieź uczy się i 
kończy uczelnie w przepisanym termi: 
nie, a epilogiem każdych awantur 
jest zamknięcie uczelni, co w konse- 
kwencji pociąga utratę semestru. Dziś 
uczelnie wtzystkie są zamknięte, a ter- 
min otwarcia prawdopodobnie jeszcze 
daleki. Młodzież treci czas, a część 
młodzieży, która pochodzi z prowincji 
wydaje niepotrrebnie pieniądze, sie- 
dząc bezczynnie w Warszawie w ocze- 
kiwaniu na otwarcie uczelni. | dlatego 
za zajścia na uczelniach stolicy nie 
ponosi odpowiedzialności ta część mło 
dzieży, której naprawdę zależy na ob- 
niżce czesnego. 

Zajścia te sprowokowała endecja. 
To jej cyniczna metoda, to jej system 
wichrzycielski, to jej taktyka łowienia 
ryb w mętnej wodzie. To endecja, któ 
ra od lat już czyni próby siania zamę 
tu na wyższych uczelniach, ponosi w 
całej rozciągłości odpowiedzialność. 
Stara endecka metoda zdobywania 
„rządu dusz” drogą zwykłej prowoka- 


cji. Wszystko jedno czy to będą „pro- 
testy” przeciw ustawie akademickiej, 
jak przed paru laty, czy walka z my- 
ślącemi inaczej ugrupowaniami mło- 
dzieży, czy wybryki antyżydowskie — 
wszystkie środki dobre, byle siać za- 
męt, byle wywoływać awantury, byle 
manifestować swą—pożal się Boże — 
chronioną autonomją wyższych uczelni, 
silę. Obecnie dawne systemy eksce 
sów ma tle politycznem zawodzą. Daw- 
ny typ rozpolitykowanego korporenta 
znikł jyż na wyższych uczelniach zu- 
pełnie. Dziś młodzież nie ma środków 
na wieloletnie studja. Dzisiejsi akade- 
micy to właśnie ta nięzamożna mło- 
dzieź. | oto przed zawiedzioną endecją 
staje nowa okazja do prowokacji. Czyż 
mogli się choć na chwilę zawahać ci, 
co w 1923 roku potrafili pchnąć mýo- 
dzież przeciw Prezydentowi Rzeczypo* 
spolitej? Nie, bo niema skrupułów tam 
gdzie chodzi o interes. 

| oto endecja z całym cynizmem 
wystąpiła w roli rzecznika praw nieza- 
moźnej młodzieży. Dla partyjnych inte 
resów nadużyto interesy młodzieży. 
Byle był ruch, byle zamęt, byle szedł 
partyjny interesik. A nędza młodzieży 
— głupstwo. Taki sam dobry Środek, 
jak każdy inny. 


Sen. Siudowski przedstawia nadmiar 
działalności w gminach zbiorowych na 
Pomorzu, które wskutek tego mają w 
90 proc. budżety deflcytowe, a dalej 
zwraca uwagę na nadmierną ilość rad 
szkolnych, oraz na bardzo nikłe uposa- 
żenie pracowników państwowych. 

Następnie przemawia sen. Stanie- 
wicz, poczem sen. Rostworowski, nawią 
zując do przemówienia sen. Schorra o 
zajściach w Przytyku, stwierdza, że funk 
cjonarjusze policji płacą ofiarnie życiem 
za obronę naszej kultury i porządku 
prawnego. 

Zastanawiając się nad temi zjawiska 
mi, które się powtarzają się w kraju i 
jak wyprysk zapalny wyskakują na wierzch 
to w tej, to w innej części kraju, mów- 
ca wyraża przekonanie, że toczy się wal 
ka między tą Polską, która chce utrzy- 
mać tradycję i bronić duszy narodu, a 
odłamami przeciwnemi. Mamy prawo. 
apelować do całego tak czy inaczej zor- 
ganizowanego społeczeństwa © współ- 
pracę w imię obrony kultury i duszy 
narodowej. 

Na tem dyskusja została zakończona, 

poczem |zba przystąpiła do budżetu 
Min. Pzemysłu i Handlu, który refero- 
wał sen. Ewert. Dyskusja nad tym bud 
żetem przeciągnęła się do wieczora. 
_ Na zakończenie dyskusji p. minister 
Górecki w  obszernem przemówieniu 
scharakteryzował ogólną sytuację gospo- 
darczą, a odnośnie do rzemiosła zapo- 
wiedział wniesienie niebawem do Sejmu 
ustawy, która pozwoli rzemieślnikom na 
przyjmowanie uczniów i terminatorów 
bezpłatnie. 

Wreszcie nawiązując do ostatnich 
wystąpień antyżydowskich p. minister 
oświadczył: Życie gospodarcze musi 
mieć atmosferę spokojną. Na żadnym 
odcinku tak ujemnie tego rodzaju rze- 
czy nie odbijają się jak właśnie na od- 
cinku życia gospodarczego. | dlatego 
chciałbym ażeby te czynniki, które sto- 
ją za tym ruchem i całe społeczeństwo 
zrozumiało, że w okresie kiedy prowa- 
dzona jest wielka walka z kryzysem, te" 
go rodzaju postępowanie jest dywersją, 
a dywersja to zdrada. 


Budżet Min. Oświaty. 


Wczoraj w przedostatniem dniu ob- 
rad budżetowych Senatu izba rozpatrzy” 
ła najpierw budżet Ministerstwa Oświaty. 
Referent tego budżetu sen. Beczkowicz, 
były minister pełnomocny, mówiąc o 
stosowaniu ulg w epłatach akademic: 
kich, zauważył, że akademicy nie są za 
dowoleni formą ulg indywidualnych i żą* 
dają powszechnego obniżenia opłat. Dla 
kogo — pyta referent — system ulg in- 
dywidualnych nie jest wygodny i odpo* 
wiada — albo dla zamożniejszych, któ 
rzy ulg nie uzyskają, albo dla tych, któ 
rzy nie mogą się wylegltymować postę” 
pem w naukach. Albo więc młodzież 
podporządkuje się nieukom, albo, co 
jest bardziej prawdopodobne, mimowoli 
stanie się narzędziem w rękach opozy: 
cji narodowo'demokratycznej lub nie” 
legalnych grup, dążących do siania za 
mętu. 


Dyskusja. 


Po referacie wywiązała się dłuższa 
dyskusja. 

Sen. Miklaszewski, profesor z War- 
szawy, mówił o zaletach ustawy ustro- 
jowej w szkolnictwie z roku 1932. 

Sen. Chrzanowski mówił o potrze” 


2. 


bach szkolnictwa pomorskiego. 

San Fleszarowe: Suma 100.600 zł., 
przewidziana na oświatę pozeszkolną, 
nie odpowiada potrzebom. Najwięcej 
działają w zakresie oświaty pozaszkol- 
nej kuratorja, samorządy | wojsko. Naj- 
lepszem, skutecznem lekarstwem jest 
odpowiednia książka, brak nam jednak 
ustawy bibljotecznej i odpowiednich 
książek. 

Sen. Młodkowski na przykładach z 
przeszłości dowodzi, jak z chwilą klęsk 
narodowych kurczyło się szkolnictwo. 
Dziecko, które nie pozna przeszłości na 
rodu, nie rozumie tego, co się dzieje o 
becnie w Polsce, nie pozna całej pięk- 
ności i bogactwa kraju. Czy takle dziec 
ko, gdy wyrośnie, będzie mogło spełniać 
obowiązki obywatelskie? 

Sen. Sieroszewski: Państwo musi dą- 
żyć do uprzystępnienia masom książki 
przez ustawę bibljoteczną. Wszystko to 
należy uczynić co rychlej pod grozą za- 
niku patrjotyzmu. 

Sen. Jastrzębski: Od kilku lat kom- 
presja wydatków na instytucje kultury 
postępuje stale i dojdzie niedługo do 
tego, że dla dalszego komprymowania 
zabraknie materjału budowlanego. 

Ks. Łobodycz skarży się na rzekome 
upośledzenie szkolnictwa ukraińskiego, 
zwłaszcza pod względem językowym. 

Sen. Schorr charakteryzuje, operując 
materjałem cyfrowym, stan i potrzeby 
mniejszości żydowskiej na polu szkolnic 
twa i twierdzi, że żydzi są jedyną mniej 
szością, dla której nie istnieje ani jed- 
na szkoła państwowa z własnym języ- 
kiem nauczania. 


Rozwiązać Stronnictwo Narodowe! 


Sen. Dominik Zbierski z Częstocho- 
wy zwrócił uwagę, że racjonalna polity- 
ka szkolna powinna utrzymywać kontakt 
z życiem gospodarczem i kierować do- 
pływ młodzieży do odpowiednich szkół 
z uwzględnieniem potrzeb gospodarczych 
i z zastosowaniem do nich programu. — 
Tak podjęta akcja szkolna powinna ob- 
jąć szkolnictwo zawodowe wraz z porad 
nictwem i pośrednictwem, Opartemi na 
badaniach psychoteechnicznych. Realizo- 
wana obecnie reforma szkolna dąży do 
właściwego przegrupowania społecznego 
i do powiązania wszystkich stopni szkol- 
nych w jeden sprawnie działający me- 
chanizm. 

Świadectwa dojrzałości — oświadczył 
następnie mówoa — należy wydawać 
przy zastosowaniu ostrzejszej selekcji. 
Maturzyści wykazują nieraz brak elemen 
tarnych wiadomości o Świecie. Jednak 
ważniejszą sprawą, niż brak wiadomości, 
jest zachowanie się młodzieży na uni- 
wersytetach. Takie wypadki, jak demolo 
wanie kwestury i barbarzyńskie bójki na 
uniwersytętach, świadczą, że wychowan 
kowie szkół średnich błądzą po manow 
cach antyspołecznych, ulegając destruk- 
cyjnym wpływom zwłaszcza Str. Narodo 
wego. Środki i metody wychowawcze, 
stosowane w szkole średniej nawskroś 
urzędowo, ex katedra, niz trafiły do psy 
chiki młodzieży. Patos deklamacji o po 


tędze Państwa nie wywrze wpływu na, 


uczni. Wychowanie państwowe musi się 
opierać na twórczym wysiłku nauczycie 
la i musi pogłębić kulturę społeczną wy 
chowanka. Dobór nauczycieli, oparty na 
zamiłowaniu do zawodu i należyta atmo 
sfera w szkole są niezbędnemi warunka 
mi w pracy wychowawczej. Osoba obec- 
nego ministra oświaty jest gwarancją, że 
polityka szkolna w ten sposób będzie 
właśnie postawiona. 

Nowa szkoła polska musi wychowy- 
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Dziś najnowszy film 
produkcji sowieckiej 


Złote Jezioro 


Dramat poszukiwaczy złota 
w Tajdze Syberyjskiej- 
Fanatyem! Zbrodnia! Poświęcenie! Miłość! 
na tle przepięknych, lecz tajemni- 
czych i groźnych dziewiczych 
lasów syberyjskich 
Nad program 
WESOŁY BIEGUN 
cały w kolorach naturalnych — 
2 aktowa komedja oraz Aktualności Foxa grz 
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Nr. 63 


Sygnatarjusze paktulokarneńskiego 


żądają od Niemiec 


wycofania wojsk niemieckich z Nadrenii. 


LONDYN. Przedstawiciele państw 
locarneńskich odbyli w Foreign Office 
dwie narady: jedną plenarną, drugą 
ściślejszą. 

Po pierwszej naradzie ogłoszono 
oficjalny komunikat, który głosi, że 
konferencja sygnatarjuszy paktu locar- 
neńskiego zgodnie uznała, iż wkrocze 
nie wojsk niemieckich do strefy zdemi 
litaryzowanej stanowi oczywiście po 
gwałcenie artykułów 42 i 45 Traktatu 
Wersalskiego i paktu w Locarno. W 
sprawie tej ma wypowiedzieć się Rada 
Ligi Narodów na wniosek Francji i Bel 
gji w sobotę o godzinie 11-ej przed 
południem. 

Druga narada ścislejsza poświęco- 
na była bardziej szczegółowemu zba- 
daniu sytuacji. Kontynuowana ona bę 
dzie dziś od południa. 

Wczoraj późnym wieczorem min. 
Eden zaprosił p. von Hoescha i oświad 
czył mu, że Anglja pragnie zwrócić u- 
wagę kancierzowi Hitlerowi na powa- 
gę sytuacji i sugeruje mu dla uspoko 
jenia naprężonej atmosfery, by zredu 
kował ilość wojsk niemieckich w stre- 
fie zdemilitaryzowanej do liczby sym- 
bolicznej i by nie budował fortyfikacji 


podczas trwania przyszłych rokowań. 

Na dwie godziny ;rzed rozpoczę- 
ciem konferencji państw locarneńskich 
ambasador von Hoesch z polecenia 
kanclerza Hitlera zakomunikował mini 
strowi Edenowi, że rząd niemiecki nie 
może wdawać się w dyskusję co do 
trwałego lub czasowego ograniczenia 
suwerenności Niemiec w _ Nadrenii. 
Niemcy zobowiązują się tylko nie po 
większać w czasie trwania rokowań 
liczby wojsk w Nadrenji i nie posu- 
wać ich bliżej granicy jeśli wojska fran 
cuskie i belgijskie uczynią to samo. 
Liczbę wojsk niemieckich stacjonowa- 
nych w garnizonach Nadrenji zakomu- 
nikowano attaches wojskowym Wielkiej 
Brytanji i Francji w Berlinie. Sprawa 
fortyfikacyj w odpowiedzi niemieckiej 
nie była poruszona. 

Deklaracja Hitlera wywarła nieko- 
rzystne wrażenie, ale nie uważają jej 
tu za ostatnie słowo Niemiec, zamyka- 
jące progę do kompromisu. 

Opinja angielska poczyna się obec- 
nie jakby nieco przechylać na stronę 
Francji. Stanowisko Paryźa i niebez- 
pieczeństwo rozbicia Ligi wywarły silne 
wrażenie w Londynie. 


Jak twierdzą źródła dobrze poinfor 
mowane między rządami angielskim a 
francuskim nastąpiło zbliżenie poglą- 
dów. Fnglja pragnie za wszelką cenę 
uratowac Ligę i Locarno. Szczególnie 
przekonywujące dla niej były argumen 
ty Belgji, która nie zawierała paktu z 


Sowietami, a więc nie dostarczyła 
Niemcom pretekstu do militaryzacji 
Nadrenii. 


Jaki będzie najbliższy rozwój wy- 
padków w razie kategorycznej odmo- 
wy Niemiec wycofania wojsk z Nad- 
renji, lub też udzielenia innych pozy- 
tywnych gwarancyj kompensujących 
ich krok — trudno narazie przewidzieć. 
W pewnych wpływowych kołach uwa- 
żają nawet za możliwe, że zupełne roz 
bicie Locarna bez zastąpienia go no- 
wym paktem zachodnim z udziałem 
Niemiec doprowadzić może do anglo- 
francuskiego sojuszu. 
| LONDYN. Wczorajsze konferencje 
i obrady przedstawicieli państw sygna- 
tarjuszów paktu nadreńskiego nie przy 
niosły spodziewanego uspokojenia. W 
Londynie panuje nadal nastrój bardzo 
nerwowy. 


Sytuacja na froncie abisyńskim. 


Pogłoski o rokowaniach włosko - abisyńskich. — 
Negus na czele wielkiej armji szykuje się do walki. 


PARYŻ.  Korespondenci rzymscy 
dzienników paryskich donoszą w formie 
pogłosek, nie popartych jeszcze żadnem 
oświadczeniem  oficjalnem, jakoby w 
Afryce Wschodniej nawiązano półoficjal 
ne ściśle poufne rozmowy między wy- 
słannikami rządu włoskiego a przedsta” 


wicielami negusa. | 

Rozmowy te, według informacyj ko- 
respondenta „Matin”, mają na celu przy 
gotowanie dalszych bezpośrednich roko- 
wań pokojowych i ze względu na swój 
charakter półoficjalny stanowią tylko 
przygotowania terenu. 


Strajk 130.000 włókniarzy trwa. 


Dziś decydująca konferencja w Warszawie. 


ŁODZ. Konferencje głównego inspe- 
ktora pracy inż. Klotta z przedstawicie- 
lami przemysłowców i włókniarzy, nie 
doprowadziły do zlikwidowania zatargu, 
wobec czego Ministerstwo Opieki Spo- 
łecznej wezwało przemysłowców i włók= 
niarzy na dalszą konferencję do War- 
szawy na dziś 14 bm. 

Obecnie stoi dosłownie cały prze” 
mysł włókienniczy w Łodzi i okręgu. 
Ostatnio fabryka „Widzewska Manufek- 
tura”, zamarła. Według miejscowych obli 


czeń strajkuje ogółem 125—130 tysięcy 
robotników. 

Olbrzymia ta armja strajkujących 
cierpi wielką nędzę. Mimo to nie można 
zaobserwować żadnych załamań. Nastro- 
je są bardzo mocne. W Zgierzu np. ro- 
botnicy jednej z fabryk usiłowali podjąć 
pracę, ale wówczas zebrał się wzburzo- 
ny tłum strajkujących, złożony z około 
1000 osób i zmusił ich do opuszczenia 
fabryki. Obecnie strajkują wszyscy ro“ 
botnicy w tej miejscowości. 


Ulgi podatkowe. 


Sumy, wyłożone na kupno maszyn, nie ulęgają opodatkowaniu. 


WARSZAWA. W związku z rezolu- 
cjami i wnioskami uchwalonemi na na- 
radzie gospodarczej w poszczególnych 
ministerstwach sporządzane są, jak już 
donosiliśmy, odpowiednie wykazy tych 
rezolucyj, które wejdą na warsztat prac 
rządowych. 

Na pierwszy ogień pójdą wnioski, 
nadające się do załatwienia przez mini- 
sterstwa we własnym zakresie na dro- 
dze konkretnych zarządzeń, czy rozpo- 
rządzeń. 1 

Należy zaznaczyć, że niektóre wnio- 
ski narady już zostały wprowadzone w 


wać jednostki obywatelsko wyrobione, 
które nie ulegną zgubnemu wpływowi 
antypaństwowego Str. Narodowego. Str. 
Narodowe powinno być rozwiązane w 
całej Polsce, tak jak zostało rozwiązane 
na Górnym Słąsku. Musimy przełamać 
w Polsce kryzys autorytetu, wychować 
młodzież w miłości i karności wobec 
Państwa, w kulcie dla idei Marszałka 
Piłsudskiego. (Oklaski) 

Sen. Ehrenkreutz zauważył, że opła- 
ty w szkołach średnich są stusunkowo 
za wysokie, tembardziej, że udziela się 
od nich mniejszych ulg niż w szkołach 
wyższych. 


życie. M. in. zostało umożliwione za- 
trudnienie większej ilości robotników w 
przedsiębiorstwach przemysłowych, bez 
obowiązku wykupywania świadectw prze- 
mysłowych wyższej kategorji. 

W sprawie zaległości podatkowych 
zostały umorzone zaległości do wysoko- 
ści 400 zł. 

Obecnie na czoło zagadnień, do rea- 
lizowania których rząd przystąpi już w 
najbliższych tygodniach — wysuwa się 
szereg ulg podatkowych. Ulgą o dużem 
znaczeniu będzie wyłączenie z sum, pod 
legających podatkowi  dochodowemu, 
kwot, przeznaczonych na inwestycje. 

Poza kapitałami, zainwestowanemi w 
budownictwie, od wymiaru podstku do- 
chodowego zostaną wyłączone sumy, 
przeznaczone na inwestycje przemysło- 
wę. zakup nowych maszyn itp. Nawet 
kwota użyta na zakupienie nowej maszy 
ny do pisania, czy do rachowania dla 
użytku biurowego — może być wyłą- 
czona z podstawy wymierowej podatku 
dochodowego. 

To samo dotyczy wydatków na za- 
kup samochodów osobowych, zarówno 
krajowej produkcji, jako też i firm za- 
granicznych — do wysokości 10 tys. zł. 
Przy nabyciu samochodu droższego wy- 
łączeniu podlega tylko 10 tys. zł. 


Włosi rozpoczynają ofensywę 


RZYM. Oficjalny komunikat donosi: 
Front erytrejski jest w ruchu. Na nizi- 
nie zachodniej tego frontu oddziały wło- 
skie dotarły do rejonu Al Kandra. Jeden 
z oddziałów 3 korpusu wysunął się na- 
przód i zajął Fenaroa. Lotnicy bamber 
dują znaczne skupienia przeciwnika w 
strefle Ensetkab i w strefie na południe 
od Quoram. 

Na froncie somalijskim trwa działal- 
ność lotników pomiędzy Negelli i Addis 
Abebą w rejonie jezior. Oddziały zbroj- 
ne szczepu Galla-Borane, które poddały 
się władzom włoskim, prowadzą zwy- 
cięską partyzantkę. 

Na froncie południowym w prowincji 
Bali trwa codzienna akcja lotników prze- 
ciw ośrodkom nieprzyjacielskim armji de 
dzjaka Bejene-Merid. 

Przygotowania do. nowej ofensywy 
włoskiej na froncie północnym są na ty: 
łach armji i na linjach czołowych w 
pełnym toku. Płaszczyzna pod Selakla- 
ka jest zapełniona przez namioty, ludzi, 
zwierzęta pociągowe, samochody i wozy. 

Sfery wojskowe informują,że obecna 
przerwa w operacjach na froncie pół- 
nocnym wywołana jest sytuacją wojsko- 
wą, a nie ma nic wspólnego ze wzgle- 
dami natury politycznej. Po ostatnich 
trzech wielkich bitwach warunki tech- 
niczne i terenowe wymagają reorgani- 
zacji etapów oraz budowy dróg i linji 
łączności celem przygotowania nowej 
akcji zaczepnej, która podjęta zostanie 
we właściwym czasie. 


ADDIS ABEBA. Jeden z samolotów 
włoskich spadł wczoraj w prowincji A- 


388888888888 


Kino „LUNA” 8 


Dziś i dni następnych! 
równocześnie z Warszawą film % 


PAN TWARDOWSKI $ 


z Brodniewiczem, Borszczewskią, 
Stępowskim, Cwiklińska, Bogdą 
Jaraczem, Samborskim na cze. 
le największych artystów Polski. 


Bilety od 54 gr. 
Passe-portout i ulgowe nieważne 


BRL 


% 


amanea: RENEE A MA PA | WRN n R aee YNA 
Początek o godzinie 5.15 po poł. 
Ostatni seans o godzinie 9.30 wiecz. 


BREGEBRAKBE 


BRRABRRYBAKREBEG 
SBOBABRBR 


8 


Nr. 63. 


russi na północo-zachód od Dziniru. 
Wszyscy, znajdujący się w nim lotnicy 
ponieśli śmierć. W tej samej prowincji 
w jednej z najbardziej odległych jej 
części wylądowało 5 samolotów włos- 
kich, których załogi otrzymały rozkaz 
podjęcia propagandy wśród ludności na 
rzecz Włoch. 

LONDYN. Potwierdzają się pogłoski, 
że negus na czele wielkiej dobrze wy- 
ekwipowanej armji maszeruje przeciw 
Włochom. 


Obrady sejmowej komisji 
oświatowej. 


WARSZAWA. Wczoraj odbyło się po 
siedzenie sejmowej komisji oświatowej. 
W związku z wnioskiem posła Eckierta, 
domagejącym się akademizacji Wyższej 
Szkoły Handlu Zagranicznego we Lwo- 
wie, wiceminister oświaty Błeszyński zło 
żył oświadczenie, o nadaniu charakteru 
prywatnych szkół akademickich wyższym 
szkołom handlowym w Poznaniu, Krako 
wie i Lwowie, co komisja przyjęła do 
wiadomości, poczem rozpatrzyła popraw 
ki Senatu do ustaw, regulujących stosu 
nek Państwa do wyznań karaimskiego i 
muzułmańskiego. Kilka poprawek, wpro- 
wadzonych przez Senat, komisja przyjęła. 


Komisja żdministracyjna Sejmu. 


WARSZAWA. Na posiedzeniach 10, 
11 i 12 marca komisja rozpatrywała pro 
jekt ustawy o uposażeniach w samorzą- 
dzie terytorjalnym. Przyjęto w drugiem 
czytaniu 4 pierwsze rozdziały projektu, 
prayczem wprowadzono do niego kilka 
poprawek. Dnia 12 marca przyjęto w 
trzeciem czytaniu projekt ustawy dyscy- 
plinarnej dla funkcjonarjuszów samorzą- 
dowych. Sprawozdawcą na plenum wy- 
brano posła Krukowskiego. Na drugiego 
przewodniczącego komisji wybrano dra 
Krotble, 


Walny zjazd rzemiosła 


do stolicy. 

WARSZAWA. Z okazji ogólnopol- 
skiego kongresu rzemiosła chrześcijań- 
skiego, który zwołano do stolicy w 
czasie od 19 do 21 kwietnia br. łącz- 
nie z uroczystością odsłonięcia pomnl- 
ka Kilińskiego, odbędzie się również 
wielka propaganda wyrobów rzemieślni 
czych: W tym celu w ramach kongresu 
będzie zorganizowana reklama i sprze 
daż wyrobów warsztatów  rzemieślni- 
czych dla zwrócenia na nie uwagi spo- 
łeczeństwa. 

Również w celach propagandowych 
odbędzie się pochód rzemiosła, w któ 
rym wezmą udział wszyscy przybyli na 
zjazd rzemieślnicy. 

W drugim dniu kongresu przewidy- 
wane jest przemówienie przez radjo 
ministra przemysłu i handlu gen. Gó- 
reckiego. 


Odbiór statku „Batory“. 


WARSZAWA. Dnia 12 b. m. wyje- 

chał do stoczni w Monfalcone przewod- 
niczący komisji technicznej budowy no 
wych polskich transatlantyków, inż. Ba- 
gniewski, który wraz z całą komisją 
obecny będzie w czasie dokonywania 
prób sprawności technicznej m/s „Bato- 
ry. Prace komisji trwać będą od 15 
marca do 10 kwietnia. 
Wkrótce wyjeżdżają do Monfalcone 
min. Jędrzejewicz. rektor Pruszkowski, 
prof. Niemojewski, którzy dokonają in- 
spekcji wnętrz statku. 


Odbiór statku nastąpi dnia 10 kwiet 
nia r.b. 


100 studentów zatrzymano. 


WARSZAWA. W związku z zajścia- 
mi akademickiemi było ogólnie zatrzy- 
manych przeż pelicję 100 studentów, 
których przeprowadzon o do urzędu 
sledczego gózie spisano personalja. 
W ciągu wieczora Wszystkich zatrzyma 
nych zwolniono. Przeciwko kilkudzie- 
sięciu skierowano protokóły o pociąg- 
nięcie de odpowiedzialności karno ad- 
ministracyjnej za zakłócenie spokoju 
publicznego. 


Strajk w przemyśle kotonowym. 


ŁÓDŹ. Strajk w przemyśle kotono- 
wym trwa w dalszym ciągu. ały ten 
przemysł jest unieruchomiony. Na po- 
niedziałek wyznaczono ponowną konfe- 
rencję pomiędzy zainteresowanem! stro- 
nami w sprawie zlikwidowania zatargfu. 
W związku z tą konferencją na niedziel 


GWP” 


Rada miejska, która doprowadziła 


burmistrza 


do samobójstwa. 


POZNAŃ. W listopadzie ub. r. po- 
pełnił w Poznaniu samobójstwo bur: 
mistrz Kcyni, Eugenjusz Pereśwet Soł- 
tan. W związku z tragicznym zgonem 
krążyły pogłoski, jakoby powodem sa- 
mobójstwa były nadużycia. 

Wskutek tych pogłosek wyłoniono 
komisję wojewódzką, która miała zba- 
dać przyczyny samobójstwa burmistrza 
Sołtana. 

Komisja ta ukończyła obecnie swe 
prace i stwierdziła ponad wszelką wąt- 
pliwość, że przyczyną, która pchnęła 
burmistrza Sołtana do samobójstwa 
nie były nadużycia, lecz silna depres- 
ja i rozstrój nerwowy na tle współpra 


cy z radą miejską, która będąc w 
większości nar.-demokr., paraliżowała 
każdy krok burmistrza, utrudniając mu 
gospodarkę. 

Kiedy zwołano zebranie w sprawie 
akcji na rzecz bezrobotnych z 20 za- 
proszonych obywateli nie zjawił się 
nikt, natomiast zjawili się bezrobotni, 
którzy odgrażali się burmistrzowi. 

W rezultacie burmistrz zmuszony 
był wziąć powóz i odwiedzić okoliczne 
majątki. Te i inne szykany spowodo- 
wały tak wielką depresję burm. Sołta* 
na, że podczas pobytu w Poznaniu po 
pełnił on samobójstwo. 


Senat francuski ratyfikował pakt 


z Sowietami. 


PARYZ. Wczorajsze posiedzenie se- 
natu poświęcone było prawie w cało- 
ści sprawie ratyfikacji paktu francusko- 
sowieckiego. Przypomnieć należy, że po 
wpisaniu tej sprawy na porządek dzienny 
obrad senatu dwóch senatorów, miane- 
wicie Lemery i Haye, zgłosili wnioski o 
odroczenie obrad nad projektem, zmie- 
rzając w ten sposób do umożliwienia 
ratyfikacji w obecnej kadencji 

Na apel przewodniczącego komisji 
spraw zagr. senatu, sen. Berangera, któ. 
ry powołał się na ważność chwili, spo- 
wodowaną obsadzeniem  Nadrenji przez 
wojska niemieckie, obaj senatorzy wy- 


Pracy i 


Sfery robotnicze potraktowały „nara- 
dę gospodarczą” zorganizowaną przez 
rząd, z nieukrywaną goryczą. wychodząc 
z założenia, że w naradzie takiej nie 
powinno zabraknąć punktu widzenia, któ 
ry w sprawach gospodarki ogólnej re 
prezentuje Świat pracy. Nie jest to tylko 
zagadnienie prestiżowe sfer pracowni- 
czych, ani wyraz żalu spowodu „niedo- 
cenienia”. Jest to przedewszystkiem 
przeświadczenie, że świat pracy poza 
świadomością swoich interesów, posiada 
też Świadomość ogólnych interesów go- 
spoderczych kraju i to świadomość swoi 
stą. Nie należy się więc dziwić, że roz- 
czerowanie było dotkliwe. 

Przemówienie inauguracyjne premjera 
Kościałkowskiego, wygłoszone na nara- 


cofali swe wnioski. 

Następnie sprawozdawca senator le 
Trocquer wygłosił wielką mowę, w któ- 
rej wypowiedział się za ratyfikacją pak- 


tu z Rosją. Mówca zaprzeczył, jakoby 
pakt z Rosją był sprzeczny z paktem 
locarneńskim. 


Około godziny 19 przystąpił Senat 
do głosowania. Premjer Sarraut oświad- 
czył z ławy rządowej, że rząd stawia w 
związku z paktem z Sowietami kwestję 
zaufania. 

Senat uchwalił 251 głosami przeciw 
52 ustawę o ratyfikacji paktu z Sowie- 
tami. 


chleba. 


dzie gospodarczej dowodzi, że tym u- 
czuciem rozczarowania chciano przy- 
nieść pewną ulgę. Premjer Kościałkow- 
ski wyniósł do znaczenia celu, który 
przyświecać musi wszelkim poczyna- 
niom gospodarczym, sprawę „pracy i 
chleba dla wszystkich”, podkreślając: 
„Dążyć musimy do niego (celu) z nie- 
złomną konsekwencją i uporem poprzez 
cały azereg zdobywanych kolejno eta- 
pów, w pełnej świadomości, że wyma- 
gać one będą dużego wysiłku i czasu”. 
Byleby tylko poszczególne etapy nie 
rozrosły się do rozmiarów epoki. Byle- 
by potrzeba Środków i pociągnięć przej- 
ściowych, pośrednich, nie zawładnęły 
wszystkiem i nie przesłoniły celu. 
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nem zebraniu robotników kotonowych 
zapaść ma uchwała, ażeby na wypadek 
nieudania się poniedziałkowej konferen- 
cji proklamować strajk w przemyśle ko- 
tonowym na terenie całego kraju Strajk 
ma przebieg spokojny i obejmuje ponad 
5,000 osób. 

Również strajk pończoszników, zatru 
dnionych na t zw. okrągłych maszynach, 
obejmujący 3 200 ludzi, trwa w dalszym 
ciągu. 


Powrotna zima w Tatrach. 


ZAKOPANE. Po dniach, które swo- 
ja temperaturą jak również zewnętrzną 
szatą i krokusami — zwiastowały nad- 
chodzącą wiosnę, dzień 13 b. m. przy- 
niósł niespodziankę w postaci powrot- 
nej fali zimowej. 


Zakopane w piątek rano stało się. 


otulone białą szatą i na ulicach uka- 
zały się sanki. 

Temperatura obniżyła się do kilku 
stopni poniżej zera i to nietylko w gó: 
rach, ale także w samem Zakopanem. 
Snieg spadł w Zakopanem na kilka- 
nascie om., w górach zaś znacznie wię- 


cej. 

Świeży opad śnieżny na podkładach 
starego Śniegu wytworzył w Tatrach 
dobre warunki śniegowe dla nar 
ciarstwa. 


Prowokacja hitlerowców. 


GDYNIA. — Przed kilku dniami na 
punkcie granicznym w Strzebielinie 
na Kaszubach umundurowany oddział 
hitlerowców urządził demonstrację. Do 
rogatki granicznej podszedł oddział hi- 
tlerowców w pełnem polowem umun- 
durowaniu. Po ustawieniu się hitlerow 


'ców nad :granicą dowódca wygłosił 


przemówienie, w którem zaznaczył, 
wskazując na stronę polską, że był to 


niegdyś kraj niemiecki i musi nim na 
nowe zostać. 

Po przemówieniu przywódcy, wszy- 
scy uczestnicy demonstracji zaczęli 
głośno wyśmiewać ze znajdujących się 
po drugiej stronie granicy funkcjonar- 
juszów polskich. Następnie oddział 
przemaszerował wzdłuż granicy i wró- 
cił do swej miejscowości. 


Strajk szewców 
w Krakowie i Łodzi. 


Jak wiadomo, trwa obecnie strajk 
robotników szewskich i kamaszników 
w dwu większych ośrodkach w Krako- 
wie i Łodzi. 

Strajk szewców w Łodzi trwa już 
czwarty tydzień, obejmując 13 tys. cze- 
ladników szewskich i cholewkarzy, za- 
trudnionych w Łodzi i całym okręgu. 
Łącznie z robotnikami garbarni straj- 
kuje 15 tysięcy osób. 


Śledztwo w sprawie krwawych 
zajść w Przytyku. 


RADOM. W związku z poniedział- 


kowemi zajściami w Przytyku, prowa- 
dzący śledztwo prokurator sądu okrę- 
gowego w Radomiu polecił aresztować 
i osadzić w więzieniu 22 osoby, oskar- 
żone o czynny udział w zajściu. 

W środę odbył się w Przytyku po- 
grzeb zabitego podczas zajść Stenisła 
wa Wieśniaka. Porządek żałobnej uro 
czystości nie został niczem zakłócony. 
Jednocześnie w Radomiu odbył się 
pogrzeb zmarłej od ran Chai Minkow 
skiej, w przeddzień w Przytyku odbył 
się pogrzeb zabitego Joska Minkow- 
skiego. Oba pogrzeby odbyły się w zu 
pełnym spokoju, co świadczy o osta- 
tecznej likwidacji niepokojów w Przy- 
tyku. 


GENEWA 


jest pewnym sprawdzianem czosu 
ZEGAREK ANTYMAGNETYCZNY 


Endecki działacz — członkiem 
złodziejskiej szajki. 


TCZEW. Policja z Gniewu zlikwido- 
wała doskonale zorganizowaną szajkę 
złodziejską, która od dłuższego czasu 
operowała na terenie Gniewu i Pełpi- 
na, dokonując szeregu śmiałych kra- 
dzieży. Wśród członków szajki znaj- 
duje się Jan Przepisny, prezes Stron- 
nictwa Narodowego wejwsi Rudna w 
pow.. tczewskim. W czasie rewizji u 
Przepisnego znałeziono najróżniejsze 
towary i przedmioty, pochodzące z kra 
dzieży. 


Skazani za zajścia w dniu 
wyborów. 


POZNAN. Sąd apelacyjny rozpatry- 
wał sprawę 4 członków Stronnictwa 
Narodowego z Łomnicy pow. nowotomy 
skiego, oskarżonych 0 spowodowanie 
awantur w dniu głosowania do Sejmu 
i niedopuszczenia obywateli do urn 
wyborczych. Sąd apelacyjny zatwier- 
dził wyrok pierwszej instancji, skazują- 
cy awantusników na kary od 7 do 8 
miesięcy więzienia, obniżając każdemu 
karę o 1 miesiąc. ; j 


Aresztowanie szpiegów 
sowieckich. 


TOKJO. Policja japońska areszto- 
wała 8 japońskich tłumaczy, nauczycie 
li języków i innych pracowników tutej 
szej ambasady sowieckiej, ponieważ 
sprzedawali, albo doręczali sowieckim 
placówkom urzędowym tajne sprawozda 
nia o ostatniem powstaniu, jak rów- 
nież o ruchach wojsk. 

Pozatem aresztowano 3 innych oby 
wateli japońskich, którzy pełnili służ- 
bę donosicielską dla Sowietów. 

Aresztowani należeli do organizacji 
komunistycznej. 


Wielka powódź w Ameryce. 


NOWY JORK. Tajanie śniegów we 
wschodnich stanazh Ameryki Północ- 
nej New-Hamshire, Vermont, Maine, 
Pensylwanja, Massachussetts, Connecti- 
cut, Nowy Jork i New Jersey, spowo 
dowało wylew rzek, pociągając za so- 
bą znaczne szkody i straty. 

Zarejestrowano liczne ofiary w iu- 
dziach. W stanie Nowa Anglja liczne 
miejscowości stoją pod wodą, zatopio 
ne są również tory kolejowe, mosty i 
domostwa. Komunikacaja kolejowa z 


tym stanem jest przerwana. 


25 LAT 


istnienia firmy 


„Mokka Kawa“ 


Leon Piotrowski 
li Aleją 24. Telefon 20-01. 


Daje gwarancję dobroci towarów, które 

otrzymała z nowych kontygentów i mi- 

mo zwyżki sprzedawać będzie po cenach 
aż do wyczerpania. 

Kawę brazylijską po cenie zl. 

Kakso wyborowe zł. 

Herbatę Orange Pecoe 


Hurtowym odbiorcom ustępstwa. 


Reakcja Helandji. 
HAGA Premjer Colijn wygłosił wczo 


raj przez radjo przemówienie, w którem 
oświadczył, że wprawdzie Holandja nie 
jest sygnatarjuszem Locarna, ale musi 
liczyć się z konsekwencjami obecnego 
położenia. Premjer Colijn ufa, iż znaj- 
dzie się pokojowe rozwiązanie, ale nie 
wyklucza możliwości wzrostu napręże- 
nła w stosunkach międzynarodowych. 

Żołnierze, których czas służby koń- 
czy się dnia 14 b. m., zaliczeni do pie- 
choty i oddziałów rowerzystów, będą 
zatrzymani w wojsku na czas nieokreś- 
lony. Jest to zarządzenie, które będzie 
odwołane, gdy tylko położenie w Euro- 
pie dojdzie do uspokojenia. 


Aresztowanie pacyfikatora 
Asturii. 


MADRYT. Gen. Lopez Ochoa, inspe 
ktor armji, który dowodził korpusem ek 
spedycyjnym w Asturji od czasu rewolu 
cji październikowej oraz komendant 
gwardji cywilnej N 'lotello zostali aresz- 
towani i osadzeni w więzieniu w Guada 
la. Ochoa oskarżony jest o rozstrzelanie 
bez sądu kilku rewolucjonistów. Nilotel 
lo był zastępcą komendanta oddziału pa 
cyfikacyjnego. 

Koła urzędowe zaprzeczają katego- 
rycznie wiadomości, jakoby katedry w 
Toledo i Sewilli zostały splondrowane i 
podpalone przez manifestantów. 


Po 20 latach powrócił 
zaginiony mąż. 


POZNAŃ. Rogożno przeżywa ostat 
nio nielada sensację. 

W czasie wielkiej wojny zaginął na 
froncie w r. 1916 niej. Dziabas, który 
pozostawił żonę. 

Ponieważ przez dłuźszy nie dawał 
znaku życia, uznano go za zmarłego. 
Dziabasowa, wystarawszy się o urzędo- 
we stwierdzenie śmierci męża, wyszła 
po raz drugi zamąż i ma obecnie dwo 
je dzieci. 

Obecnie po 20-tu latach powrócił 
jej mąż i odnalazł ją w Obornikach. 
Okazało się, że Dziabas dostał się do 
niewoli rosyjskiej i przebywał na Sy- 
berji. 


Zamach na króla Aleksandra 
był przygotowany w Brazylji? 
RZYM. Agencja Stefani donosi z 
Sao Paulo, że po długiem dochodze- 
niu policja brazylijska stanu Sao-Paulo 
stwierdziła, iż zamach na króla Jugo- 
sławji Aleksandra był przygotowany w 
Sao-Paulo. Spiskowcy kierowani przez 
Iwana Racica (skazanego później na 
śmierć) i przez Marka Bielewa, opuś- 
cili Sao-Paulo w. maju 1933 r. 


Słoń sieje zniszczenie 
na ulicy. 


HAMBURG. Największy cyrk nie- 
miecki Sarrasani, urządził pochód pro 
pagandowy, w którym wziął udział ca- 
ły personel cyrku wraz z dzikiemi zwie 
rzętami. Podczas pochodu wyrwał się 
pogromcom jeden ze słoni i przegalo 
pował ulicami miasta- na przestrzeni 
około 5 km. W pogoń udała się służba 
_ cyrkowa, straż pożarna i policja oraz 
tłumy publiczności. Słoń dostał się 
przez parkan do jednego z ogrodów 
„prywatnych, gdzie po wyrządzeniu dość 
znacznych szkód, został ujęty | skuty. 
Po uspokojeniu się zwierzę przetran- 
sportowano do cyrku, 


Katowice zniosły ubój 
rytualny. 


KATOWICE. Onegdaj wieczorem 
rada miejska w Katowicach uchwaliła 
większością głosów wniosek magistratu 
domagający się zmiany statutu rzeźni 
miejskiej w Katowicach, aby usunąć u- 
bój rytualny. 

Na znak protestu trzej żydowscy ra 
dni oraz przedstawiciele prasy żydow- 
skiej opuścili salę obrad. 


SPRZEDAM LUB WYNAJMĘ 
willę o 10:pokojach dwumorgowym 
ogrodem. 3 min. od stacji kolejowej. 
ŻARKI-BLOK. — Piękne letnisko, 


las sosnowy, -kąpiele i plaża. 


Wiadomość: Częstochowa -Waszyngtona 22, 


mieszkanie 1, parter. 


"SŁOWO" 


Kradzież wiecznych piór jest niemożliwa, 


gdy posiadamy pióro podpisane własnem imieniem i nazwiskiem 


Bezpłatnie 


lub automatycznym ołówku. 


Grawura 
Najmilszy 


Wykonanie na pocze- 
kaniu na specjalnym 
aparacie 
elektrycznym. 


| Winiarnia i pokoje Śniadankowe 


wykonujemy pięknie wygrawerowany napis: 
inne znaki na każdem zakupionem u nas 


imię, nazwisko lub 
wiecznem piórze 


ta jest trwała w kolorach: białym, zielonym lub niebieskim. Koszt 

jej wykonania na piórach dawniej nabytych wynosi tylko zł. 1.— 
podarunek czy upominek, bowiem już za zł. 2.50 można nabyć 
wieczne pióro z dowolnie wykonaną grawurą. 


W. Nagłowski i S-Ka 


CZĘSTOCHOWA, ul. Najśw. Marji Panny Nr. 33. 
Księgarnia | skład materjałów piśmiennych 


przy handlu win i towarów kolonjalnych 


o Ai i T. KARWIŃSKICH 


— (ulica N. P. Marji Nr. 23). 


Otwarte od PODANA 8 rano. 


Przyjmuje się również wszelkie zamówienia | 


KRONIKA. 


KALENDARZYK 
Niedziela 15 marce. 3 post. Gł. Klemensa. 
Poniedziałek 16 marca. Abrahama Pust. 
Wschód słońca o g. 5,51. Zachód o g. 17.40. 
Nocne dyżury aptek. 
W nocy z soboty na niedzielę: II Ale- 
ja, Ostatni Grosz. 
nocy zsniedzieli na poniedziałek: 
Nowy Rynek, Aleja Wolności. 


Radjowe przemówienie ministra 
oświaty do młodzieży akademic- 
kiej. Dziś w sobotę, minister oświaty 
prof. de. Wojciech Swiętosławski wygło 
si przez radjo przemówienie do młodzie 
ży akademickiej, które rozpocznie się 0 
godz. 19,45. 

Skład ludnościowy Częstochowy 
według wyznań. Ogólna liczba lud- 
ności naszego miasta w początkach b.r. 
wynosiła w okrągłych cyfrach około 130 
tys., z czego lwią część stanowią kato- 
licy 101,817. 

Liczba ludności wyznania. mojżeszo- 
wego wynosi 27,307. 

Na trzeciem miejscu znajdują się 
ewangielicy, liczba których wynosi 729. 

Na pozostałe wyznania, a więc gre- 
ko-katolików, muzułmanów, wyznawców 
Konfucjusza, nawet „bezwyznaniowców”, 
bo są i tacy przypada 64. 

Zegar jasnogórski. Po dość dłu- 
glej przerwie dokonano naprawy sławne- 
go zegara na wieży jasnogórskiej, który 
znowu zaczął co kwadrans wydzwaniać 
urywki melodji pieśni marjańskich. 

Pielgrzymka wiosenna do Ziemi 
Swiętej. Coraz większe zainteresowanie 
wzbudza pielgrzymka do Grobu Pańskie 
go organizowana przez Djec. Instytut 
Akcji Katolickiej w Lublinie (ul. Zielo- 
na 3) i Ligę Katolicką w Katowicach 
(ul. Piłsudskiego 58). Protektorat i oso- 
biste kierownictwo duchowne nad piel- 
grzymką. objął J. E. Ks. Biskup Adolf 
Jełowicki. 

„Polonją” dotrze pielgrzymka z Con 
stanzy w Rumunji do portu palestyńskie 
go Jaffa, by następnie samochodami 
przenieść się do Jerozolimy, skąd zwie- 
dzać będzie Betleem, Ajn-Karim, Naza- 
ret, Jerycho, Jordan, Morze Martwe, Gó 


rę Tabor, jezioro Tyberjackie, Kafarna- - 


um, Genezaret, Kanę Galilejską i Górę 
Karmel. Najpiękniejsze wzruszenią prze- 
żyją pielgrzymi na widok miejsc, gdzie 
przed dwoma tysiącami łat stąpał Chrys 
tus Pan, gdzie nauczał, Czynił cuda i 
poniósł Mękę. 

Termin pielgrzymki — 14 kwietnia 
— 5 maja przypada na Czas, kiedy wio 
sna z całym jej urokiem jest w Palesty 
nie w pełni rozkwitu, a okresu upałów 


"jeszcze niema. 


Program drogi 
uczestnikom szereg nowych, wspania- 
łych wrażeń: zwiedzanie -kolebki naszej 
kultury — Aten 1 wszystkich cudów sztu 


"ki starohelleńskiej oraz, dla pełniejsze- 


go obrazu przepięknej panoramy Bliskie 
go Wschodu — Konstantynopola z za- 
bytkami R A i turec* 
kiemi. 

W. pierwszych dniach maja sowiódą 
pielgrzymi do kraju, unosząc ze sobą 
skarb najpiękniejszych wrażeń i wspom- 
nień 


powrotnej przyniesie 


«<migrowało ` 
"wróciło do Polski 53 438 osób. Najwię 
cej osób wyemigrowało do Palestyny 


Z frontu pracy. W związku ze 
zbliżającym się wiosennym sezonem na- 
stąpiło uruchomienie kilku zakładów 
pracy. M in. uruchomióne zostały za- 
kłady wapienne „Janina” w Złotym Po- 
toku i „Adam” w Częstochowie oraz 
tartak p n. „Zakłady Przemysłowe S. 
Rajchman i N. Rozencwajg przy ulicy 
Tartakowej 15-29. Wszystkie 3 powyższe 


zakłady zatrudniają około 200 robot- 
ników. 
Bibijoteki gminne. Cały szereg 


organizacyj, pracujących na terenie wsi, 
prowadzi od dłuższego czasu ożywioną 
akcję nad zakładaniem bibljotek gmin 
nych na wsi. Na terenie szeregu po- 
wiatów akcja” ta uwieńczona została 
nadspodziewanie pomyślnemi rezulta- 
tami. Akcja prowadzona przez organi- 
zacje kulturalno-oświatowe, spotyka się 
z życćźliwem poparciem czynników sa- 
morządowych. 

Samorządy powiatowe w budżętach 
swoich powstawiały pewne sumy na za 
kup książek. Podkreślić należy, iż ak- 
cja zakładania bibljotek gminnych spo 
tyka się z wielkiem uznaniem lud: 
ności wiejskiej. s $ 

Zapalniczki, przywożonė Z za- 
granicy przez pasażerów, są stem 
piowane w pogranicznych urzędach 
celnych. Od dłuższego czasu utarł się 
zwyczaj, iż powracający z zagranicy do 
Polski zaopatrywali się w zapalńiczki, 
czy to dla własnego użytku, czy też 
na.prezenty dla znajomych j krew- 
nych. d 

Ostatnio wydane zostało zdrządże- 
nie, iż zapalniczki, posiadane przez 
pasażerów, podlegają ostempłowaniu 
przy wjeździe do Polski w Pogranicz- 
nych urzędach celnych. 

W wyniku tego zarządzeńia, pasa- 
żerowie zazwyczaj rezygnują z zapalni- 
czek, gdyż opłata za stempel jest do- 
syć wysoka i wynosi około 11 złotych. 
Dzięki temu zarządzeniu skończył się 
wreszcie „legalny ”szmugiel żapalniczek 
do Polski. 


Kontyngent paszportów do Au- 
strji na wyczerpaniu. Przyznany na 
początku roku bieżącego dodatkowy 
kontyngent paszportów na wyjazd do 
Austrji w ilości 1000 sztuk, jest już na 
wyczerpaniu. Z przyznanego kontyn* 
gentu paszportów na wyjazd do Austrji 
korzystają w przeważnej. mierze mie: 
szkańcy b. zaboru austrjackiego, któ- 
rych niejednokrotnie wiążą interesy 
handlowe i rodzinne z obecną Austrją. 

Ponieważ rokowania handlowe z 
Austrją fózpoczną się przypuszczalnie 
pod koniec kwietnia r.b., przypuszczać 
należy, iż przyznańy zostanie dodatko* 
wy kontyngent pasżportów. 


Emigracja I imigracja w roku 
1935. Według danych Głównego (lrzę-. 


du Statystycznego, w raku 1935 wye- 
z Polski 55.812 osób, *po- 


(24758), a następnie do Łotwy (16.114) 
Aigentyny (3.619). Emigracja do innych 
krajów europejskich i pozaeuropej: 


Nr. 63 


FASCYNUJĄCA URODA 


zjawia się wtedy, piłka Pani 
stale stosuje krem i puder 


preparowane na zasadach 
wiedzy ścisłej. Wyrób orygi- 
nalny francuski 
ACADEMIE SCIENTIFIQUE 
DE BEAUTE, 
PARIS R. ST. HONORE 374 
Do nabycia we wszystkich 
drogerjach i i Pałasz < 
37140 óbek gra r 


GEX PAENT. EA SKEI W, it. GAISE 
D/A M. WACHTEL, 


Warszawa, Przejazd 1. 


skich wahała się w granicach około 
1000 osób. 

Najwiecej osób w r. 1935 powróci- 
ło do Polski z Francji (35.351), a na- 
stępnie z Łotwy (13.301) Z ianych 
krajów pewróciły do Polski nieznaczne 
ilości imigrantów, zamykające się w 
granicach 200-500 osób. 


Z Miejskiego. Teatru Kamerainego. 

Dziś w sobotę i w niedzielę o godz. 
20-ej rewelacyjna sztuka Fodora „Matu- 
ra” z gościnnym występem p. Janiny 
Biesiadeckiej. 

W sobotę, o godz. 17-ej znakomita 
komedja Bus Fekete „Trafika pani ge- 
nerałowej”. W roli Loli wystąpi nowo- 
zaangażowana artystka sceny poznań- 
skiej p. Wanda Stanisławska. 

W niedzielę o godz. 1530 i 17.45 
pełna humoru i kapitalnych sytuacyj 
komedja Schureka „Muzyka na ulicy”. 

Przedsprzedaż biletów w firmie B. 
Kruszyńska, Aleja Nr. 23 oraz w kasie 


teatru w sobotę od godz. 16-:ej, a w 
niedzielę od godz. 11 ej rano. 
W próbach „W małym domku” Ritt- 


nera z p. Biesiadecką w roli głównej, 
w reżyserji dyr. Brodzikowskiego. 


inicjatywa, którą Uuwieńczyło 
pełne powodzenie. Tą inicjatywą, 
którą uwieńczyła powodzenie i która jek 
się okazało utrafiła w istotną potrzebę, 
było otwarcie pokoi śniadankowych przy 
handlu win i wódek i towarów kolonial- 
nych Z. i T Karwińskich. 

Urządzony z miłą prostotą lokal da- 
je możność spożycia zdrowego i smacz- 


-nego posiłku w spokoju i ciszy i to nie- 


wątpliwie jest jednym z głównych atu- 
tów powodzenia zakładu. 


Gdy kupujemy zegarek... Niedo- 


ceniamy roli zegarka. Mierzymy czas na _ 


„mniej więcej”... Źle chodzący zegarek 
jest w Polsce boah ai bardzo częs- 
tem, niemal nagminnem. A przecież 
właściwa miara czasu to rzecz tek pięk 
ua i tak kulturalna! Punktualność — jest 
grzecznością królów, mówi znane powie 
dzenie. Ha. nie mamy króla, którego 
moglibyśmy naśladować.. Ale skompli- 
kowane życie wymaga od nas punktua|l- 
ności na każdym kroku. Wniosek? — 
Prosty. Oto, gdy kupujemy zegarek — 
kupujemy tylko doskonały precyzyjny Re 
cord. Żaden inny nie dorówna temu ar- 
cydziełu szwajcarskiej sztuki zegarmis- 


trzowskiej. Record... Chyba według tego 
zegarka królowie są punktualni .. 


Dr, Janusz Brodzic-Modelski 


CHOROBY WEWNĘTRZE 
i KOBIECE 


ul. 3 Maja 12 
przyjmuje w godzinach od 9—1. pp. 
i od 3—6 wiecz. 


Nr. 63. 


„SŁOWOÓ- 


W dniu 13 marca 1936 roku zmarł 


ś.Tp. 


JÓZEF NOWINSKI 


Dyrektor Częstochowskiego Oddziału Banku 


i wieloletni Członek Zarządu Fabryki Kape 


w Częstochowie, 


Spółka Akcyjna. 


Handlowego w Warszawie, Sp. Akc. 
iuszy i Wyrobów Włókienniczych 


Zmarły, dzięki zaletom swego umysłu i nieskazitelnej prawości charakteru, zjednał sobie nasze 
pełne uznanie, to też wyrażamy szczery żal z powodu Jego zgonu. 


Cześć Jego pamięci! 
Fabryki Kapeluszy i Wyrobów Włókienniczyc 


ś.Tp. 


0 


ACR | 
Ś.p. JÓZEF NOWIŃSKI 


zmarły w dniu wczorajszym długoletni 
dyrektor częstochowskiego oddziału 
Banku Handlowego w Warszawie- za- 
służony działacz społeczny, i człowiek 
nieskazitelnej prawości. 


| 
| 
| 


Pociąg popularny z Warszawy 
do Częstochowy. Dnia 24 b. m. o 
godz. 18.06 wyruszy z Warszawy pociąg 
popularny do Częstochowy. Wyjazd z 
Czestochowy nastąpi 25 b. m. o godz. 
18.35. 


Wstrzymanie skupu obligacyj 
Pożyczki Narodowej. W związku z 
wyczerpaniem sum, przeznaczonych na 
skup obligacyj 6 proc. Pożyczki Narodo- 
dowej w wypadkach losowych, które do 
tknęły posiadaczy tych papierów, Komi- 
sarz Generalny Pożyczki Narodowej za- 
wiadamia, że skup obligacyj 6 proc. Po- 
życzki Narodowej został wstrzymany i 
wszelkie podania w tej sprawie pozosta 
ną bez odpowiedzi. 

Jednocześnie wyjaśnia się, że posia- 
dacze obligacji Pożyczki Narodowej z 
dniem 1 lipca rb. będą mogli zamienić 
te obligacje na obligacje Pożyczki Kon- 
wersyjnej, która zostanie dopuszczona 
do wolnego obrotu, t. j. do sprzedaży i 
zastawu. Prawo do zamiany obligacyj 
6-proc. Pożyczki Narodowej na Pożycz- 
kę Konwersyjną przysługuje tylko pier” 
wonabywcom (subskrybentom) oraz oso- 
bom, które otrzymały obligacje 6-proc. 
Pożyczki Narodowej w drodze przelewu 
(cesji) za zgodą Generalnego Komisarza 
Pożyczki Narodowej 


Akcja pomocy 
odzieżowej ubogiej dziatwy. 


W dniach 13 — 25 lutego b. r. na 
terenie naszego miasta młodzieź zrze 
szona w  Stowarzysżeniu Młodzieży 
Chrześcijańsko -społecznej przeprowa- 
dziła zbiórkę odzieży oraz ofiar na o- 
dzież z inicjatwy i na rzecz Komitetu 
Funduszu Pracy. 

Wynik pieniężny zbiórki wyraził się 


|= w sumie 528 zł. 7 gr., koszt zaś afiszów 


i zbiórki wynosił 20 zł., czysty więc 
dochód wyraził się w sumie 508 zł, 
7 groszy 

Pozatem zebrano 321 sztuk odzieży. 


curiosum, muszkki: do 


Funduszu Pracy przekazał 


w. 


JÓZEF N 


zmarł dnia 13 marca 1936 roku. 


W zmarłym tracimy zacnego towarzysza pracy. 


Cześć Jego Pamięci! 


4, 


? ZARZĄD i 


DYREKCJA 


8 IŃSKI 
Członek Rady Nadzorczej ! 
Sp. Akc. Browaru w Częstochowie dawn. K. Szwede 


RADA NADZORCZA i ZARZĄD 


Sp Akc. Browaru w Częstochowie 
dawniej K. SZWEDE. 


Ostrzeżenie. 


Naczelny Komitet Uczczenia Pamię- 
ci Marszałka Józefa Piłsudskiego pod 
przewodnictwem Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej. komunikuje: 

Naczelny Komitet Uczczenia Pamię" 
ci Józefa Piłsudskiego ostrzegał już 
niejednokrotnie społeczeństwo przed o- 
sobami i instytucjami, wykorzystującemi 
cel uczczenia pamięci Marszałka Piłsud 
skiego dla osiągnięcia zysków materjal 
nych. 

Cały szereg wydawnictw, albumów, 
wątpliwej wartości dzieł sztuki, a nawet 
przedmiotów codziennego użytku zostało 


w ostatnich czasach puszczone w obieg 


bez aprobaty Naćzelnego Komitetu z wy 
raźnym celem zarobkowym na rzecz 
firm, instytucyj lub nawet osób prywat- 


nych. Stwierdzić należy przytem. iż sze- 
reg firm przemysłowych i handlowych 
narażonych jest na ożywioną działalność 
akwizotorów ogłoszeniowych dla wydaw- 
nictw, rzekomo poświęconych. pamięci 
Marszatka Piłsudskiego, a zamierzonych 
lub wydawanych wyłącznie w celach za- 
robkowych. 

Naczelny Komitet Uczczenia Pamię- 
ci Marszałka Piłsudskiego ostrzega opin 
ję publiczną przed tego rodzaju naduży- 
waniem jej zaufania i prosi o podawa- 
nie poszczególnych wypadków do wiado 
mości Wydziału Wykonawczego Naczel- 
nego Komitetu Uczczenia Pamięci Mar 
szałka Józefa Piłsudskiego (Warszawa 
Matejki 3). 


Obywatele! 


Naczelny Komitet Uczczenia Pamięci 
Marszałka Piłsudskiego pod przewodnio- 
twem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
zarządził jednolite formy obchodu do- 
rocznego święta Imienin Wodza Narodu 
w dniu 19 merca 1936 r. 

Dzień ten, jako pierwszy od chwili 
Zgonu Józefa Piłsudskiego dzień Jego 
[mienin, ma być obchodzony przez całe 
społeczeństwo w pełni skupienia i powa 
gi. Dlatego też w dniu tym nie będą 
urządzane na terytorjum Rzeczypospoli- 
tej żadne uroczyste akademje, obchody 
itp., za wyjątkiem obchodów, urządza- 
nych dla młodzieży szkolnej. 

Naczelny Komitet wzywa natomiast 
wszystkich obywateli do wysłuchania w 
skupieniu przemówienia Pana Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej, które będzie wygło- 
szone z Zamku Królewskiego w Wersza- 
wie przed mikrofonami Polskiego Radia 
i nadane przez wszystkie rozgłośnie 
polskie dnia 18 marca rb. o godz. 19 00. 

Przemówienie Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej będzie utrwalone na apa- 


raturze Polskiego Radja i dnia 19 marca 
dwukrotnie powtórzone przez wszystkie 
rozgłośnie, a mianowicie: w- południe, 
zaraz po skończonem nabożeństwie z 
Ostrej Bramy, rozpoczynającem się o 
godz. 11'ej rano i poraz drugi — wie- 
czorem o godz. 19.45. 


Naczelny Kom. Uczczenia Pamięci 
Marszałka Piłsudskiego 


Program ebchodu w Częstochowie 
jest następujący: 

W środę dnia 18 bm. o godz. 19-ej 
wysłuchanie na placu Br. Pierackiego 
przemówienia przez radjo P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

W czwartek dn. 19 b. m. o godz. 10 
— nabożeństwo w Katedrże dla mło- 
dzieży szkolnej oraz na Jasnej Górze 
dla ogółu społeczeństwa. Na nabożeń- 
stwie tem będą obecni przedstawiciele 
władz, wojska, organizacyj itp., o tej 
samej godzinie odprawione zostaną na- 
bożeństwa w świątyniach innych wyznań. 


p a ODDZ W O O EE YO ORZEKA EAT ROA CYRK YEZ WORKER 


Niestety jednak większość ofiarodaw- 
ców ofiarowała przedmioty dośc nikłej 
wartości, zwłaszcza z punktu widzenła 
bezrobotnych i ich dzieci, jak np.. kra 
waty, skarpetki i nawet co warto zano 
jować jako jedyne w swoim rodzaju 
fraków. 
Wszystkie te przedmioty mniejszej 
lub większej wartości użytkowej prze- 
kazane zostały szkole powszechnej Nr. 
9 dla rozdania dziatwie szkolnej, w 
lwiej części zamieszkałej w barakach 
miejskich. Należy podkreślić, komitet 
komitetom 
rodzicielskim. szkół i przedszkoli i in- 


stytucjom dobroczynnym 4340 zł. na 
zakup odzieży dla dzieci bezrobotnych, 
dopłacając, jak wynika z powyżej przy 


toczonej cyfry około 3.800 zł. z sum 
złożonych na Miejski Komitet niesie 
nia pomocy biednym dzieciom i bez 


robotnym. 


Przemówienie senatora Zbier- 
skiego w Senacie Na wczorajszem 
plenarnem posiedzeniu podczas deba- 
ty nad budżetem Ministerstwa Oświa- 
ty, zabrał głos senator ziemi często- 
chowskiej, p. Dominik Zbierski wygło- 
sił obszerne przemówienie, które po 


h w Czestochowie, Sp.Akc. 


dajemy w  streszczeniu stronie 


2-ej. X 


na 


Występ Opery Warszawskiej w 
operze „Tosca“. W poniedziałek 16 
b.m.. o godz. 20.30 w sali kina „Luna”, 
zespól znnkomitych artystów Opery War 
szawskiej da jedno przedstawienie słyn- 
nej opery Puccini'ego „Tosca”. W par- 
tji tytułowej, Świetna jej wykonawczyni 
primadonna Janina Ostrowska, która 
olśniewa zarówno przepięknym głosem 
jak i niepospolitą urodą. Znakomitej ar 
tystce sekundować będą w naczelnych 
partjach męskich, najznakomitszy bary- 
ton polski Eugenjusz Mossakowski, któ- 
ry w partji Scarpia tworzy prawdziwe 
arcydzieło sztuki wokalnej i artystycz: 
nej gry scenicznej, oraz w partji tenora 
Anatol Wroński, jeden z najlepszych pol 
skich tenorów lirycznych. Przy pulpicie 


znakomity kapelmistrz Rafał Rubinstein. _ 


Występ doskonałych artystów stołecz- 
nych w popularnem arcydziele Putci- 
niego wzbudził powszechne zaintereso- 
wanie, to też spodziewać się należy, że 
publiczność tłumnie pośpieszy na tę nie 
zwykłą ucztę artystyczną. 

Bilety wcześniej nabywać można w 
kasie kina „Luna” od godz. 16:ej. 


Obchód 5-lecia Związku Pań Do 
mu Dla uczczenia 5 letniego istnienia 
i pracy Oddziału Związku Pań Domu 
urządzą w niedzielę 15 bm. obchód, 
na który złożą się: 

1) uroczyste nabożeństwo w koście- 
le garnizonowym św. Jakóba. z okolicz- 
nościowem kazaniem o godz. 11, 

2) bankiet w hotelu „Polonja” o go- 
dzinie 17 na programk którego złożą się 
oficjalne przemówienia przedstawicieli 
władz i społeczeństwa, część Ikoncerto- 
wa i przyjęcie dla gości p. n. „Lampka 
wina”. 


Lekarz - dentysta 
Jadwiga Broniatowska 


b. asyst. wol. oddz. chirurg. 
Akademji Stomatologicznej w Warszawie. 


Przyjmuje od godz. 9 — 1 i od3 — 7. 
ul. N Panny Marji 21. TI. 18-94. | 


i Pralnia Chemiczna 


„Beneta“ 


Częstochowa, B. Joselewicza Nr. 11 
vis à vis sklepu kapeluszarni 


pod kierunkiem absolwenta szkoły 
chemiczno - przemysłowej w Warsza 
wie z długoletnią praktyką. 


100..proc. pewności dobrego wykonania | 


a AO I W W 


PRZENIESIENIE k Pi: 
gabinetu dentystycznego: | 


Znany w naszem mieście 
lekarz-dentysta 


Mieczysław Rosenblatt ; 


z dniem 15 marca b. r. 
obejmuje gabinet lekarsko-denty- 
styczny po b. p. lek. dent. Gel- 


Farbiarnia 


bardzie Il Aleja 18 
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; jstatni „ weśi czwartek" „Eu- 
ropy' „zakasował wszystkie po- 
pr idite Bez jakiejkolwiek obawy 
przesady śmiało można powiedzieć, że 
ostatni „wesoły czwartek” „Europy” za- 
kasował wszystkie poprzednie. 

„ Nfezrównany zespół „Szełu”, który 
w swoje ręce ujął organizację zabawy, 
dał nietylko wspaniały koncert pełnej 
temperamentu muzyki dancingowej, ale 
i rekord sprężystości i pomysłowości. 

Atrakcje sypały się jak z rogu obfl- 
tości. Szczególnie zabawnym epizodem 
wieczoru był taniec z pałeczką. Do tań- 


ca stanęło około 20 par, które z rąk do' 


rąk podawały sobie pałeczkę i cały se- 
kret polegał na tem. aby w chwili, gdy 
orkiestra nagle urwie muzykę, nie być 
zaskoczonym z pałeczką w rękach. Co 
kilkadziesiąt sekund pokonane pary o- 


puszczały krąg dancingowy | wreszcie 
nA A BO joosta jedynie p. Eu- 
genja Collard i .. Jerzy Wróblewski. 
Zwycięska para otrzymała upominki od 
dyrekcji „Európy”, on piękny krawat z 


firmy „Porasol”, ona bombonierkę z 
firmy,,„Pischiager”. 
Pozatem odbył się szereg innych 


pomysłowych konkursów. 

Cały wieczór miał niezwykle wesoły 
przebieg i odbył się w atmosferze ogól 
nego zabawienia. 


* Rejestr cechów rzemieślniczych. 
W „Monitorze Polskim” ukazało się za 
rządzenie min: przemysłu i handlu w 
sprawie prowadzenia rejestru cechów 
rzerhleślniczych. 

Władzą, powołaną do prowadzenia 
rejestru cećhów rzemieślniczych, jest 
właściwa terytorjalnie władza przemy- 
słowa | imstancji, jako władza nadzor- 
cza cechu. 

W dalszym ciągu zarządzenie szcze 
gółowo określa, jak powinien być pro. 
wadzony rejestr cechów  rzemieślni- 
REETA, IREI TEATE I A EEE EEK 


OGŁOSZENIE. 


Dnia 25. III. 1936 roku w Miejskim 
Zarządzie w Częstochowie odbędzie 
się przetarg na wykonanie robót bru- 
karskich po instalacjach 

Szczegóły w ogłoszeniu na tablicy 
urzędowej Za rządu Miejskiego. 

ZA TYMCZ. PREZYDENTA MIASTA 

Naczelnik Wydziału Technicznego 


(-) Inż. Cz. Gniewiński 


E 
NYEZEONYO 


Obwieszczenie. 


Zarząd Gminy Wyzn. Żydowskiej w Czę- 
stochowie zwraca uwagę płatników składki 
gminnej, iż w celu zaoszczędzenia odsetek 
i kosztów egzekucyjnych ustalońe zostały 
następujące sprolongowane terminy uisz- 
czenia sk. adki, a mianowicie: 

1. dla nowoobłożonych składką gminną 
w roku 1935, termin uregulowan'a należnoś- 
ci za tenże rok odroczony został do 17-go 


2. składka zaś za rot bieżący winna być 
uregulowana przez płatników do litery R. 
włącznie do 19 go, a od lit. S do 24-go b.m. 

Po upływie powyższych terminów Za- 
rząd przystąpi niezwłocznie do przymuso- 
wasgo ściągania należności z doliczeniem 
odsetek za zwłokę i kosztów egzekucyj- 
nych, f 

Zarząd 
Gminy Wyznaniowej Żydowskiej 
w Częstochowie. 
Częstochowa, dnia 13 marca 1936 r. 


a. AE AE a 
BIELSKIE MATERJAŁY MĘSKIE 
Na garnitury, palta i spodnie FIRANKI 
odpasowane i na metry w najmodniej- 
szych wzorach, KOŁDRY watowane 
znane z dobroci poleca Firma JERZY 
CHOLEWICKI i S-ka, Częstochowa II-ga 
Aleja Nr. 23 > 


Do wynajęcia 
ności Nr. 66. 


p Nasiona gwarantowane pierw- 
Polecam szorzędnej jakości oraz twist, 
owoce i warzywa po cenach najniższych 
nowootworzony sklep ogrodniczy. Aleja 
Wolności Nr. 44, Tadeusz Olejniczak- 


Fabr CZNA lokale w odzielnem podwórzu 
y do wynalecia. nl. Staszira 8.-— 
elektryczny 10 K, M. do sprzeda- 
Motor nia. Ul. Staszica 8. e 
í 1500 mm. cylindryczna, avtoma 
Sziifierka tyczna do szlifowania é długich 
noży maszynowych, introligatorskich, for- 
nierowvch i tytoniowych. U!. Staszica 8. 


Fryzmaszyny stolarsgie, szlifirka supor- 


towa 70 cm do ostrzenia 
noży heblarek i pił tarczowych, warsztaty 
stolarskie i piła tarczewa do sprzedania. 
Ul. Staszica 8. 


| wm wiam. W O 

Á i szybko służbę domcwą 

Peśredniczymy oraz związki matżeńskie 

Chrześcijańskie Biuro „Radość' Częstecho- 
wa, Dąbrowskiego 11 telefon 25-62, 


— — e a m aeaeaaĖÁ 
3 pokoje z wygodami w 
nowym domu Aleja Wol- 


SPO ET R A E LLNS E POLE S EI EO TZT OROWOW gi 
MIEJSKI TEATR KAMERALNY 
EZ ET CEEE EDESA SOOTY EEEE EET TET EN 0000 

Dziś w sobotę o godz. 8-ej wiecz.i jutro w niedzielę o godz. 9.30 wiecz. 

rewelacyjna sztuka FODORA 


„MATURA” 


z gościnnym występem znakomitej artystki 
W niedzielę o godz. 3.30 i 545 DWA RAZY „MUZYKA NA ULICY" 


Najbliższa premjera „W małym domk 


aŃ.Ł O. ERS h 


JANINY BIESIADECKIEJ 


u“ znakomitego pisarza 


TADEUSZA RITTNERA 
TOERE TANO 


| 


W sali Kino „LUNA“ W poniedziak dn. 16 b.m. 


Gościnny występ najwybitniejszych artystów Opery Warszawskiej 


Eugenjusza Mossakowskiego, 
Jawiny Ostrowskiej, Amatola Wrońskiego 


Fiora Tosca Janina Ostrowska 

Marjo Cavaradossi— Anatol Wroński 

Baron Scarpia — Eug. Mossakowski 
Sciarónne — 


TOSCA 


Opera w 3-ch aktach G. Puccini'ego. 


Angelotti — Jan Popiel 
Zakrystjan — Jerzy Kulicki 
Spoletta z Teodor Stolicki 


Jan Dobrowicz. 


Własne dekoracje. Dyr muz.: Rafał Rubinstejn Własna Orkiestra. 


Pocz. o godz. 830 wiecz 
WATRRUPTYWYNY > MEIER SETET 


OBRAZKI SĄDOWE. 


Bilety do nabycia w kinie Luna* od g. 16. 


Zdolne dziecko. 


Do szkółki pana Blaja 
przybył [Izrael Stercman z 
synkiem i rzekł: 

— Luby panie Blaj! Do- 
ceniając pańskich zdolności 
pedagogicznych, postanowi 
łem oddać mojemu synko 
wł pod pańską opiekę. — 
Niech on kwitnie i się roz 
wija w promieniach pańskiej wiedzy. — 
Niech on da swojego tatusia pociechę i 
zadowolenie, z powodu jest bardzo uta- 
lentowany chłopaczek 

Oblicze pana Blaja 
w życzliwym uśmiechu. 

Z przyjemnością! — rzekł — Dlacze 
go bym, miałem pana odmówić, panie 
Stercman? Chodź no tu do mnie, chło- 
piec ty mój, zarsz zobaczymy, co u- 
miesz. Jak ty się nazywasz? 

Stercman!—odparł chłopiec. 

— A na wymie? 

— Moniek. 

— Chcesz się uczyć? 

— Pan profesor mnie takich śmiesz: 
nych pytań zadaje. O wieleby nie chcia 
łem, to by tutaj nie przyszedłem. 

Pan Blaj spojrzał surowo na Mońka. 

— Nie odpowiada się w ten sposób 
profesora. Sie mówi tak, albo nie i już 


zmerszczyło się 


Wiele 


masz lat? 8 

Dziesięć i jeden. 

Ile to będzie razem? 

Jedenaście. 

Zaczęte czy skończone? 
Skończone. 

Kiedy? 

Parę lst temu. 

Póki żyję, takiej odpowiedzi nie 
słyszałem. Powiedz mnie chociaż, wiele 
jest dwa razy dwa? 

— Przepraszam pana profesora, ale 
akuratnie potrzebuję kichnąć. Apcich! 

— No? 

— Co no? 

— Wiele jest dwa razy dwa? 

— Czy pan profesor nie ma 
szych kłopotów? 

Moniek począł pękać ze śmiechu. - 

Pan Blaj rozgniewał się nie na żarty. 

— [dź pan — krzyknął—ze swojem 
smarkaczem! Dosyć Się nie nadaje. To 
ma być zdolne dziecko? Koci łeb? Psia 
krew! 

Pan Stercman. mocno urażony w 
swej ojcowskiej dumie, obraził profe- 
sora brzydkiem słowem. Stanął za to 
przed sądem grodzkim i skazany na 
gre dni aresztu z zawieszeniem na lat 

ilka. 


gor- 
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czych. Będzie on dostępny dla wszy- 
stkich. 

Zarządzenie weszło w życie z dniem 
ogłoszenia. 


Spadek wywozu węgia w lutym. 
Eksport węgla kamiennego w lutym 
przy tej samej liczbie dni roboczych, 
co w styczniu, zmalał o 224 tys. tonn 
(27.09 proc.) i wynosił 603 tys. tooo, 
pozostając jednocześnie na poziomie 
niższym o 41 tys. tonn (6.37 proc.) od 
wywozu w lutym roku ubiegłego. 


Uciekający przemytnik 
o mało co nie utonął. 


W dniu 9 maja ub. r. straż granicz: 
na, stojąc na czatach, zauważyła na 
terenie gminy Kuźniczka kilku osobni- 
ków, idących gęsiego od strony grani- 
cy niemieckiej. 

Byli to przemytnicy, powracający 
z towarem z Niemiec. Na widok straż- 
ników rozpierzchli się na wszystkie 
strony, jak stado spłoszonych kuro- 
patw. 

Jeden z uciekających w czasie u- 
cieczki porzucił 32 klg. eteru i co tchu 
w piersiach gnał naprzełaj w kierunku 
wsi. Po drodze trafił on na głęboki 
dół pełen wody i nie będąc już w sta 
nie przystanąć w szalonym biegu, 
wpadł jak długi do wody i tylko dzię- 
ki nadzwyczajnej zręczności wydostał 
się z dołu i pobiegł dalej ku wsi. 

Dopadłszy pierwszych zabudowań 
wpadł on do mieszkania Stanisława 


Habrajskiego, dokąd wślad za 
zawitali strażnicy. 

W chwili, gdy straż wkroczyła do 
mieszkania, przemytnik znajdował się 
w stanie rajskiej nagości, gdyż mokra 
bielizna i ubranie suszyły się nad pie- 
cem. 

Podczas rewizji, w ubraniu prze- 
mytnika, którym okazał się 21-letni 
Stefan Kotarski, znaleziono 2 pudełka 
szpilek do gramofonów, korki do stra- 
szaka, maszynkę do strzyżenia i t. d. 
Właścicielem znaleźionej maszynki o- 
kazał się Habrajski. 

W dniu wczorajszym Sad Okręgo- 
wy skazał Kotarskiego na 3 miesiące 


nim 


"więzienia i 279 zł. grzywny, Habrajskie 


go zaś na 1 miesiąc aresztu i 10 zł. 


grzywny. 


Strażnicy w błysku lampki roz- 
poznali znajomą twarz. W lutym 
ub. r. straż graniczna dowiedziała się 
w drodze poufnej, że mieszkańcy wsi 
Jezioro (gm. Węglowice) Wawrzyniec 
Łebek, Piotr Matyja i inni udali się 
po przemyt zagranicę 

Działo to się 22 lutego w nocy. 
Straż graniczna urządziła zasadzkę na 
powracających przemytników i w pew- 
nym momencie zauważyła 2 podejrza 
nych osobników, skradających się z 
przemytem. Strażnicy, sądząc, że to 
jest tylko szpica, przepuścili ich i w 
nagłym błysku lampki elektrycznej roz 
poznali znanego przemytnika Wawrzyń 
ca Łebka. 

Przemytnicy na widok strsży gra- 
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JERZY TUWAN. 


Dla mojej Matki... 


Wiersz ten specjalne dziś ma przeznaczenie— 
Dlatego piszę go w specjalnej ciszy, 

Kiedy mych myśli nikt już nie dosłyszy 

l zmrok po reglach wkrąg rozłoży cienie. 


Cheiałbym w nim zakląć radość mego życia, 
Narwaną miłość do ludzi i świata — 

I te słoneczne moje młode lata, 

Które myśl Twoja przędła od powicia. 


Chciałbym nim dotknąć Twej stroskanej twarzy 
Kwiatami liter Twe otulić skronie — 

| wycałować spracowane dłonie, 

Które mą tarczą — cokolwiek się zdarzy. 


Lecz to są słowa .. żywot ich tak krótki — 
Nie wiem,czy zdążą Twe rozchmurzyć czoło... 
Więc chciałbym spojrzeć w oczy Twe wesołe 
l tym uśmiechem rozwiać Twoje smutki! 


l cóż dziś mogę?... tylko pisać wiersze — 
Przygodny słuchacz ucho niemi pieści... 

A Ty wiesz — Mamo — że w ich całej treści... 
Żyją me cele najświętszć... najszczersze... 


EZR EOT" EAn y P © ONENE. 

„Składajcie ofiary na Naczelny 
Komitet Uczczenia Pamięci Marszał- 
ka Y. Piłsudskiego konto P.KO. 1313". 


nicznej rzucili się do ucieczki i ucie- 
kli, porzucając 2 paczki sacharyny za- 
wierającej ogółem przeszło 10 klg. 

W dniu wczorajszym Wawrzyniec 
Łebek stanął przed wydziałem karno 
skarbowym sądu okręgowego. Spiawę 
rozpoznawał sędzia okręgowy Nako- 
nieczny, oskarżał pprok Schlitter. 

Akt oskarżenia opierał się głownie 
na fekcie rozpoznania ponad wszelką 
wątpliwość Łebka przez straźników. 

Sąd okręgowy skazał Łebka na 1 


miesiąc bezwzględnego aresztu i 700 
zł. kary pieniężnej. 
Już są świeże rzodkiewkił.. W 


kieleckie przyleciały stada bocianów i 
szpaków, wobec czego rolnicy przepo- 
wiadają wczesną i gorącą wiosnę. 

Ma to duże znaczenie dla sadow- 
nictwa, zaspakajającego potrzeby Pol- 
ski środkowej w dziedzinie wczesnych 
owoców i jarzyn. Jeżeli ciepła pogoda 
będzie nadał, spodziewać się należy 
pierwszego zbioru czereśni w drugiej 
połowie maja. Obecnie na rynku po- 
jawiły się już rzodkiewki po 20 groszy 
za wiązeczkę. 


Słowo sportowe 


Komunikat KOS. Victoria. 


Podaje się do wiadomości wszyst- 
kim członkom KOS. Victoria, że w myśl 
uchwały zarządu Klubu wszyscy człon- 
kowie za okazaniem nowosporządzonych 
legitymacyj członkowskich uzyskują bez 
płatny wstęp na wszystkie imprezy or- 
ganizowane przez Klub. 


Piłka nożna. 
Mistrzostwa ki. B. 


Jutro w niedzielę rozpoczynają 
rozgrywki o mistrzostwo klasy B 

Na pierwszy ogień idzie Brygada II — 
Częstochówka II, drużyny te rozegrają 
mecz na boisku Związku KSM. (Aleja 64) 
o godz 14ej. 

Pozatem odbędzie się mecz towa- 
rzyski między IV KSM, — Częstochów- 
ką I szą. ES. 


Or. PAWEŁ BRONIATOWSKI 


Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od 8 do 12 r. i od 4 do 8 w. 
Panie od godz. 12 do 1. 
ul. N.P. Marji 21, I piętro, tel. 18-94 
"|" __——— a aaa 


się 


Dentystycznej Techniki 
nauczę za opłatą. 
Lekarz-Dentysta 


MICHAŁ GREJNIEC 


w CZĘSTOCHOWIE 
N. Marji Panny (Il Aleja)Ne 24 


Twoją wystawę okienną oglą 
dają setki ludzi—Twoje ogło 
szenie w „SŁOWIE” czytają. 
tysiące ludzi, Dlatego ogłaszaj 
stę najczęściej w „SŁOWIE” 
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Z KRAJU. 


Samobójstwo 12-letniego 
spowodu niemożności 
pójścia na mecz. 


W mieszkaniu rodziców przy ulicy 
Kilińskiego w Łodzi popełnił samobój: 
stwo, przez powieszenie się, 12-letni 
Wolf Blumenstein. 

Przyczyna samobójstwa była dość 
niezwykła: chłopiec chciał pójść na 
Mecz piłkarski, czemu jednak  sprzeci- 
wili się rodzice i kiedy domownicy wy- 
szli z mieszkania, targnął się na swe 
Zycie. : 


Zaginiony samobójca. 


Straż kolejowa znalazła na moście 
kolejowym na rzece Bugu pod Gród- 
kiem szablę kawaleryjską 1 portfel, w 
którym znajdowała się m. in. legityma- 
cja starszego strzelca konnego Dziedzi- 
òa, obywającego służbę wojskową w puł 
ku strzelców konnych w Hrubieszowie. 
W portfelu były nadto listy, pisane przez 
rodzinę Dziedzica, fotografja i 80 gr. — 
W pochwie szabli ukryta była kartka,po- 
dająca nazwisko jednego z kolegów jako 
przyczynę samobójstwa z datą 8 marca. 
Zwłok desperata nie odnaleziono. 


Cygan = bandyta 
o 6-ciu nazwiskach. 


Od dłuższego czasu grasował w Pol 
sce cygan, posługujący się hiszpańskim 
paszportem na nazwisko Prade Moreno. 
Cygana aresztowano ostatnio, gdyż oka- 
zała się, że był to dawno poszukiwany 
przestępca, Franciszek Zieliński, oskar- 
żony o zabójstwo policjanta Kucharskie- 
go w Rzeszowie. 

Zabójstwa dokonano w sierpniu ub. r. 
Zieliński uciekł przez Równe i Lublin do 
Warszawy i tu posługując się paszpor- 
tem hiszpańskiego cygana został przy- 
jęty do obozu cygańskiego w Piekiełku 
pod Jabłonną. 

Zieliński posługiwał się rozmaitemi 
nazwiskami, m. in. występował jako Si- 
wak, Majewski, Piotrkowski, Krakowiak 
i Krzywopysk. Ostatnio Zieliński wy- 
starał się o fałszywy paszport na na- 
zwisko Józefa Piotrowskiego i zameldo- 
wał się w Warszawie. Bandyta robił 
„wypady” na teren wojewodztwa war- 
szawskiego, gdzie dokonywał kradzieży 
i rabunków. Aresztowano go wieszcie 
w Warsżawie i osadzono w więzieniu. 


Manja prześladowcza 

fryzjero. 

Koło Krakowa nad Wisłą znaleziono 
rzeczy i dokumenty, będące własnością 
Augusta Olikiewicza z Jędrzejowa. Za- 
chodziło podejrzenie, że albo Olikiewicz 


„SŁ 


rzucił się do Wisły, albo też, że okra- 
dziono go i jego bieliznę oraz futro i 
płaszcz porzucono na brzegu Wisły. — 
Zagadka wyjaśniła się wkrótce. 

Jeden z posterunkowych zauważył na 
ul. Pijarskiej pewnego osobnika, usiłują- 
cego wskoczyć do dorożki. Policjant 
zatrzymał tego osobnika i chciał go wy- 
legitymować, 
wydobył z kieszeni plik banknotów. 

W komisarjace okazało się, że jest 
to August Olikiewicz, fryzjer z Jędrze- 
jowa, który sprzedawszy dom, jeździł po 
Małopolsce i był w Szczawnicy i Rabce. 

Przy Olikiewiczu znaleziono jeszcze 
3,000 zł. Cierpi on na manję prześla- 
dowczą i przez pewien czas leczył się 
w zakładzie dla umysłowo chorych. — 
Przybyła do Krakowa rodzina zabrała 
go do domu. i 


Pocałunek widziany 


przez szybę. 
Tajemnica pani dziedziczki 
zlikwidowana przez amnestję. 


Na wokandzie sądu apelacyjnego zna 
lazł się ciekawy proces wytoczony przez 
prokuraturę przeciw wieśniaczce Helenie 
Marczakowej o złożenie fałszywych ze: 
znań w procesie rozwodowym ziemiani- 
na p. Wernera, właściciela majątku Se- 
roczyn. 

P. Werner dążyjł do uzyskania rozwo 
du przy uznaniu w ny małżonki, gdyż w 
przeciwnym razie musiałby jej zwrócić 
około pół miljona złotych. Przed księ- 
dzem, delegowanym przez sąd konsys- 
torski, chłopka Marczakowa, stara pias- 
tunka rodziny Wernerów, zeznała, że kie 
dyś widziała przez szybę drzwi, prowa- 
dzących do korytarza, jak dziedziczka, 
stojąc w drzwiach łazienki w negliżu, 
całowała się z administratorem. 

Po tych zeznaniach p. Wernerowa 
wniosła do prokuratora skargę, żądając 
pociągnięcia Marczakowej do odpowie- 


a ten zamiast legitymacji ' 


owo’ 


$ Już od wieków kobiety 
wiedzą, że olejek oliwko- 
wy posiada niezrównane 
wartości kosmetyczne. 
20.000 specjalistów 
kosmetyki poleca używa- 
nie tego olejku przez co- 
dzienny zabieg kosmetycz- 
ny mydłem Palmolive, wy- 
rabianem wyłącznie na o~ 


dzialności karnej za krzywoprzysięstwo. 
Rzeczywiście przeprowadzone śledztwo 
wykazało, że Marczakowa z miejsca, któ 
re w swych zeznaniach podawała jako 
punkt obserwacyjny, nie mogła widzieć 
tego o czem mówiła, 

Sąd okręgowy skazał Marczakową na 
rok więzienia po dokonaniu wizji lokal- 
nej i ustaleniu, że szyba w drzwiach 
przez którą miała patrzeć oskarżona, 
jest zaklejona kolorowym witrażem. 

Sąd apelacyjny, do którego odwołała 
się obrona, uchylił jednak wyrok skazu 
jący, bowiem inni świadkowie stwierdzi 
li, że witraż w niektórych miejscach był 
już uszkodzony i umożliwiało to patrze- 
nie przez szybę. 

d wyroku uniewinniającego Marcza 
kową prokurator odwołał się do Sądu 
Najwyższego, podnosząc, iż sąd apela: 
cyjny nie wziął pod uwagę okoliczności, 
że lampa naftowa przy łazience w kry- 
tycznym czasie była zepsuta. Scenę, bę 
dącą przedmiotem sprawy Marczakowa 
miała widzieć wieczorem przy świetle 
lampy, a zatem coś tu nie jest w po- 
rządku. 

Sąd Najwyższy wyrok II instancji u- 
chylił i przekazał sprawę do ponowne- 
go rozpatrzenia sądowi apelacyjnemu, 
gdzie proces został umorzony na zasa- 
dzie amnestii. 

Historja więc zeznania Marczakowej 
pozostanie nierozwikłana. 


ZE SWIATA. 
Trzynastoletni morderca 


Paryż żyje pod wrażeniem niezwy- 
kłej zbrodni, popełnionej przez 15-let- 
niego chłopca. Ernest Rodia przyniósł 
pewnego dnia złe świadectwo ze szko- 
ły. Ojciec jego, właściciel masarni 
przy jednej z głównych ulic Paryża, 
zrobił chłopcu ostre wymówki i roz- 
gniewany krnąbrnością chłopaka, któ- 
ry zamiast skruchy zaczął ojcu hardo 


lejkach palmowych i oliw- 
kowych. Myjąc się, dbaj 
w tak prosty sposób o pięk- 
no Twej cery. Dwa razy 
dziennie masuj ciało obfi- 
tą pianą mydła Palmolive. 
Twarz pielęgnowana my- 
dłem Palmolive niema 
zmarszczek i jest zawsze 


gładka, młoda i piękna. 


Cały świat podziwia te.dziedczęcą coce Palmolive a 


Obfite ilości szlachetnego 
olejku oliwkowego użyte 
sg do wyrobu każdego 
kawałka mydła Palmolive, 
którego. stałe używanie 
daje młodość, go 
świeżą cerę A 

i urodę. 


odpowiadać na jego wymówki, oświad- 
czył: „Czekaj, wrócę wieczorem, to cię 
nauczę. Chłopak przez cały dzień cho- 
dził zamknięty i zły. Nad wieczorem 
wyszedł z domu. Ojciec wrócił tego ` 
wieczoru wcześniej i zmęczony  cało-; 
dzienną pracą położył się spać zapo- 
minając o ukaraniu chłopaka. Po go” 
dzinie Ernest Rodin pocichu na pal- 
cach wtargnął do sypialni rodziców, 
wyjął rewolwer i wymierzył do śpiące” 
go ojca. Oddał serję strzałów i nałado 
wawszy rewolwer po raz drugi oddał 
do ciężko rannego ojca, który zaczął 
wzywać pomocy, strzał śmiertelny w 
głowę. Na odgłos strzałów przybiegła 
matka. Wyrodny syn skierował broń 
ku matce, wołając: „Ani kroku dalej! 
bo zrobię z tobą jak z ojcem. Gdy 
przybyła zaalarmowana przez sąsiadów 
policja, chłopak skierował broń ku 
wchodzącym policjantom. Gdy jeden z 
policjantów dobył rewolweru, chłopak 
zląkł się i pozwolił się rozbroić. 


Czy mąż powinien 
mówić żonie, ile zarabia? 


To zagadnienie było niedawno roz= 
patrywane przez sąd hrabstwa Cierken- 
well w Anglji, kiedy pewna kobieta 
oświadcsyła: 

— Mężczyźni nie mówią nigdy żo- 
nom ile zarabiają. Jestem 25 lat za- 
mężna i nie wiem, ile wynosi docbód 
mego męża? 

Angielska gazeta „Daily Expres“ w 
związku z powyższą sprawą zarządziła 
telefoniczną ankietę wśród czytelników _ 
j czytelniczek. Wszysdy czytelnicy, bez 
najmniejszego wyjątku, odpowiedzieli, 
że mężowie nie powinni wtajemniczać 
żon w wysokość swych dochodów! Na- 
tomiast przytłaczająca większość kobiet 
była przeciwnego zdania. Szereg odpo- 
wiedzi ich brzmiał: 

— Mąż nie mówi mi. 


ile zarabia 
ale ja i tak wiem... R za 


Wszelkie prawa przedruku zastrzeżone. 


STANISŁAW WALLMANN 


OBLICZE GOSPODARCZE 
CZĘSTOCHOWY 


Część I 
Rys historyczny życia gospodar- 
czego. 


Już z dotychczas opublikowanych 
prac historycznych o Częstochowie da- 
je się niewątpliwie ustalić fakt, że prze- 
szlość historyczna miasta, obejmująca 
wieki XVI, XVII, XVIII i trzy czwarte 
XIX-go, nie miały prawie zupełnie zwią” 
zków przyczynowych z ekspansją gospo 
da'czą miesta, dutującą się od lat 80 
ubiegłego stulecia. 

Ponieważ zaś archiwum miejskie za- 
wiera tylko, nie wszystkie zresztą doku- 
menty, odnoszące się do XIX go stule” 
cia i ery bieżącej, gdyż wcześniejsze 
albo spłonęły, albo zaginęły, lub też 
znajdują się w Archiwum Akt Dawnych 
w Warszawie, wiec badania moje erchi- 
walne ograniczyłem do okresu, obejmu- 
jącego tylko całe ubiegłe stulecie i do- 
tychczasowe lata XX go wieku, uważa: 
jąc, że przejrzane przeze mnie dokumen- 
ty, w połączeniu Z już opublikowanemi, 
dadzą z punktu widzenia niniejszej pra- 
cy najzupełniej wystarczający obraz hi- 
storyczny życia gospodarczego miasta. 

Jak wiadomo, historja Częstochowy 
jeko miasta, rozpoczyna się od r. 1502, 
t j od chwili, kiedy to król Aleksander 
Jagiellończyk nadał osadzie Stara Czę: 
stochowa, skupiającej się na zachodniem 


nadbrzeżu rzeki Wa”ty, prawo magde- 
burskie. W r. 1826 połączona zcsteje ze 
Starą Częstochową. odległą od niej o 
1500 metrów osada Nowa Częstochowa, 
położona przy klasztorze Jasnogórskim 
i stanowiąca uprzednio jego własność, a 
posiadająca przywileje miejskie, nadane 
jej w r. 1717 przez króla Augusta II go. 
Te zatem dwie dawne óssdy miejskie, 
wraz z przyłączonemi do nich później 
terenami, tworzą dzisiejszą Częstocho- 
wę, obejmującą około 4400 hektarów 
powierzchni. 

Jak wspomina „Historja Górnictwa 
Polskiego” Łabędzkiego, ` już w wieku 
XV-tym, w pobliżu miasta rozwijało się 
górnictwo i hutnictwo żelazne. Czynne 
były mianowicie już wtedy kopalnie ru: 
dy we Wręczycy i huta Blachownia. Je: 
dnakże bliskość tych przemysłów przez 
kilkaset lat nie oddziaływuje prawie zu- 
pełnie na miasto, w którem przemysł 
żelazny rozwijać się zaczyna dopiero w 
pierwszej połowie ub'egłego stulecia. 

W dwa lata po nadaniu Starej Czę- 
stochowie praw magdeburskich, tj. w r. 
1504. zezwala król Aleksander Jagiel- 
lończyk, celem ożywienia stosunków 
handlowych, na wybudowanie mostu na 
rzece Warcie oraz wyraża zgodę na po- 
bieranie przez miasto myta od każdego 
wozu z towarem. Lustracja miasta, do- 
konana przez urzędników królewskich 
w roku 1564 wykazała, że Częstochowa 
posiadała wówczas 218 domów, 14 ja- 
tek rzeźniczych, 19 tu piekarzy, 23-ch 
szewców, 9 ciu palących gorzałkę i 10 
garncarzy. Na wypadek pospolitego ru- 
szenia miasto obowiązane było wypra” 


wić jeden wóz wojenny należycie zao- 
patrzony. 

Już w r. 1628 klasztor Jasnogórski 
mieścił w swych murach drukarnię, któ- 
ra tłoczyła różne dzieła w językach 
polskim, łacińskim I czeskim. W r. 1706 
król August Il-gi specjalnym przywile- 
jem zakazuje przedruku bez zezwolenia 
królewskiego książek, wydanych przez 
drukarnię Jasnogórską. Ostatnie prace 
drukarni Jasnogórskiej ukazały się przed 
rokiem 18653-cim, 

O możliwościach technicznych dru: 
karni świadczą do pewnego stopnia roz 
miary niektórych wytłoczonych przez 
nią dzieł. I tak: wydana w r. 1628 „Aka 
damja Pobożności” Mikołaja z Moście 
Mościckiego. zawierała 724 stronice. Wy- 
dane w r. 1707 dzieło p. t. „Compen- 
dium Medicum” zawierało 485 stro- 
nice. 

Zdawałoby się, że pierwsze stulecie 
istnienia miasta zapoczątkowało mu 
przynajmniej normalnie pomyślny roz- 
rost i rozwój gospodarczy. Skłaniaćby 
mogło do tego przypuszczenie; że cho- 
ciaż Częstochowa nie leżała nad spław- 
ną rzeką i była ośrodkiem naogół ubo- 
giej rolniczo okolicy, to jednak 
z uwagi na położenia nadgraniczne, ze 
względu na Jasną Górę, do której stale 
ciągnęli królowie, dostojnicy i szlachta, 
oraz ze względu na przywileje, które 
dzięki bliskości klasztoru mogłaby o- 
siągnąć — winnaby z czasem, drogą 
zwykłej ewolucji. stanąć na poziomie 
przynajmniej większości innych, w po- 
dobnem gospodarczo położeniu znajdują” 
cych się miast Polski. 


A tymczasem gromadzone w skarbóu 
Jasnogórskim bogactwa 1 utworzen'e z 


‘klasztoru twierdzy nadgranicznej, będą- 


cej solą w oku dla wszystkich grasują- 
cych tu nieprzyjaciół, stało się przyczy” 
ną nieszczęść i upadków dla miasta, 
niszczonego, łupionego i obciążanego 
haraczami przez przewalające się ciągi 
pod fortecą wojska. ' 
¿Nic zatem dziwnego, że Częstochowa 


do początku XIX-go wieku nędznie we” 


getuje, że liże od najazdu do najazdu 
zadane jej rany, że zaczątki przemyslu 
ceramicznego, o których świadczy sto- 
sunkowo znaczna liczba garncarzy, ujaw 
nionych przy lustracji z 1564 r., zani- 
kają i, że przedsiębiorczość mieszkań - 
ców tępieje, ograniczając się przewaźnie 
do pomysłowości w zachowaniu życia, 
kawałka chleba i dachu nad głową. 

Rok 1652 przynosi ze sobą napad 
band rozbójniczych, które złupiły i dosz 
częthńie prawie spaliły miasto. Oblężenie 
Jasnej Góry przez szwedów w r. 1655 i na- 
stępne dwa lata „potopu” prowadzą na- 
dal dzieło zniszczenia. 

Tó też lustracja miasta z r. 1664 u- 
stala, że było już wtedy tylko 156 do- 
mów, 10 plekarń cechowych, 4 sukien- 
ników, 2 krawców, 1 kowal, 2 kuśnie- 
rzy, 12'tu szewców, 3 bednerzy, 20 pa- 
lących gorzałkę, 1 miecznik i ko- 
tlarz. 

W rok później, tj. w r. 1665, nad 
Częstochową przewala się nowa zawie- 
rucha. 


(C. d. n.) 
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Fenomenalne zjawiska 


rozdwojenia osobowości 
w relacji wybitnych uczonych. 


Okultyści twierdzą, że możliwem jest 
rozdwojenie osobowości, źe istnieją oso 
by obdarzone zdolnością świadomą lub 
nieświadomą wysyłania swego ciała a- 
stralnego, które materjalizuje się, to 
jest przybiera ciało i krew i staje się 
żywym sobowtórem osoby, która je wy- 
słała. Jak twierdzą okultyści, podobne 
zdarzenia były zacbserwowane w roz- 
maitych czasach i u rozmaitych naro- 
dów. Cały szereg takich zjawisk został 
poświadczony przez świadków naocznych. 


` Tajemniczy gość. 


Profesor Perty w dziele o zjawiskach 
metafizycznych opisuje wypadek, który 
zdarzył sią w roku 1628. Młody oficer 
marynarki haudlowej Robert Brunce słu 
żył na okręcie kursującym pomiędzy Li 
verpoolem i St. Joan. Kabina oficera 
znajdowała się w bezpośredniem sąsiedz 
twie kapitana. Pewnego dnia kiedy Brun 
ce ustalał przy pomocy iustrumentów 
żeglarskich położenie okrętu, zauważył 
że w jego obliczenia wkradł się błąd, 
Zawołał wtedy w kierunku kabiny ka- 
pitana, i 

— Jak wypadły pańskie obliczenia, 
panie kapitanie? 

Nie otrzymawszy odpowiedzi udał 
się do kabiny, gdzie jak przypuszczał 
jest kapitan. Znalazł tam jakiegoś męż- 
szykną zagłębionego w rachunkach, Zbli 
żywszy się spostrzegł, że jest to ktoś 
zupełnie obcy. 


Rozkaz widma. 

Pomimo, że z kajuty kapitańskiej do- 
chodził szmer, co oświadczyło. żs kapi- 
tan jest u siebie, pie otrzymał żadnej 
odpowiedzi, Wówczas poszedł do kajuty 
kapitańskiej i uchylił drzwi. Zobaczył 
tam siedzącego przy stole, zagłębione- 
go w rachonkach zupełnie nieznanego 
sobie człowieka w stroju marynarza. 
Zatrzasnąwszy natychmiast drzwi po- 
biegł na pokład, aby zameldować kapi- 
tanowi, że ktoś obcy zakradł się do je- 
go kabiny. Wróciwszy z kapitanem do 
kabiny nie został tam już nikogo. Na 


ANTONI STANKIEWICZ. 


KATASTROFA 


POWIEŚĆ. 25 


Teraz, upewniwszy się, że dziewczy- 
na wymknęła się niespodziewanie, Zyg- 
munt zaatakował odważniej nieszczę: 
snego kelnera, 

— A ozy wtedy, gdy pan ze mną 
rozmawiał w korytarzu, to ta pani by» 
ła jeszcze tutaj? 

= Nie wiem, szanowny panie, 
nie widziałem kiedy wyszła. 

— A dlaczego=indagował go dalej 
=_gdy pytałem pana o tych gości, pan 
mi nie powiedział, że znajdują się w 
swym gabinecie? 
. — Szanowny pani mówił mi tylko, 
że czeka na dwoje państwa, którzy ma- 
ją przyjść. To nie wiedziałem, że to 
ci—tłumaczył się kelner — a przytem, 
jak gość przychodzi do gabinetu z ko- 
bietą, to niechce żeby o tem wszyscy 
wiedzieli. Rozumie mnie szanowny pan? 


bo 


To się nie mówi, nawet jak ktoś pyta,. 


bo potem różne awantury wychodzą i 
człowiek ma tylko nieprzyjemność, Dla- 
tego pan dyrektor zakazał mówić. 

— Ale kelner powinien wiedzieć co 
się dzieje w gabinetach—nieustępował 
dyrektor, 

— Ja jestem od tego, żeby obsłu- 

żyć gościa. Jak gość dzwoni, to się 
wchodzi. 
, — Szezegóły ustalimy później—roz- 
strzygnął spór Zygmunt — Pan, panie 
kelner, zostanie tu ze mną, a pan, pa- 
nie dyrektorze zadzwoni do komisarjatu 
policji i zawezwie karetkę pogotowia—= 
rozkazał. 


stole, przy którem siedział tsjemniczy 
nieznajomy leżała kartka na której wiel 
kiemi literami było napisane: 

„Skierujcie okręt sna północno za- 
chód“. 

Natychmiast przeszukano cały okręt. 
Nigdzie nie znaleziono śladu tajemni- 
czego nieznajomego., Kapitan wziął prób 
ki pisma od całej załogi i stwierdził, że 
kartka znaleziona w kabinie nie była 
przez nikogo do niej należącego napi- 
sana. ° 

Wiedziony jakimś tajemniczym prze- 
czuciąm kapitan posłuchał redy udzielo- 
nej mu przez nieznanego marynarza i 
nakazał skierować statek na półuochńo: 
zachód. Po kilku godzinach okręt spot- 
kał drngi okręt, który spotkała katastro 
fa, Okręt ten był już bliski zatonięcia. 
Kapitan rozkazał wyratować jego zało- 
gę i pasażerów. Kiedy uratowani zna- 
leźli się na okręcie, Robert Brunce 
zbladł, Okazało się, że w jednym z ura 
towanycb rozbitków poznał osobnika, 
którego zobaczył w kajucie kapitana. 
Osobnikiem 'tym był kapitan tonącego 
okrętu. Kiedy porównano jego pismo z 
pismem pozostawionym w kabinie karty 
okazało się, że są one identyczne. 


Ciało astralne. 

Uratowany kapitan opowiedział, że 
przed pewnym czasem, niewiadomo 
czem kierowany, oświadczył załodze to- 
nącego okrętu, iż ma absolutną pewność 
że niebawem nadejdzie pomoc. Mówiąc 
te słowa przez pewną chwilę z całą do« 
kładnością ujrzał wnętrze jakiejś nie- 
znanej mu kabiny i wydało mu się, że 
w tej kabinie siedzi, pisząc przy stale, 

Zaprowadzony do kabiny kapitana 
okrętu, który go uratował ze zdumie- 
niem stwierdził, że jest to ta sama ka- 
bina, którą zabaczył w swem widzeniu. 

Profesor Party wyjaśnia niesamawi- 
te zdarzenie tem, że w chwili ostate- 
cznego niebezpieczaństwa, kapitan okrę 
tu tonącego nadzwyczajnym wysiłkiem 
woli zdołał wysłać swe ciało astralne 
na poszukiwanie okrętu, który mógł dać 


nak z wykonaniem polecenia. 

— Panie szanowny— rozpoczął per- 
traktacje — wolałbym nie wiem wiele 
stracić, byleby uniknąć tego skandalu 
w naszym interesie. 

— Zygmunt przeszył 
wzrokiem: 

— Zdaje się, 
brzmiało wyraźnie. 
wtórzyć jeszcze raz? 

— Zrozumłałem, szanowny panie, 
ale tylko jedną chwileczkę... 

Zygmunt udał, że nie dostrzega zna: 
ków jakie dyrektor dawał kelnerowi. 
Ten zrozumiał sygnalizację szefa i dy- 
skretnie wycofał się z gabinetu, sta- 
rannie zamykając za sobą drzwi: 

= Panie szanowny — rozpoczął dy» 
rektor=-poco odrazu niepokoić policję, 
wzywać pogotowie... Pan przecież ro- 
zumie, że taki skandal w interesie w 
dzisiejszych czasach, to ruina... konku- 
rencja podchwyci, wypłoszy nam gości... 
Ja już wolę stracić, byle to się dało 
po cichu załatwić, Niechże szanowny 
pan wejdzie w położenie, 

— Do czego pan zmierza? — spytał 
surowo Zygmunt, choć wymiana słów 
dyrektora trafiła mu odrazu do przeko- 
nania, Czyż mógł wątpić, że dyrektor 
zmierzać bezpośrednio do wciśnięcia mu 
w dłoń łapówki za milczenie? 

Oczekiwał więc na konkretną pro- 
pozycję. 

— Bądźmy ludźmi, szanowny panie. 
przecież pan jest człowiek dzisiejszy i 
pan wie co potrafi konkurencja przy 
pomocy gazet zrobić z tej przykrej h'- 
storji. 

Gazety rozniosą sprawę, będzie 
śledztwo, sądy... Przecież ten pan jesz- 
cze nie umarł, przecież żyje jeszcze i 
może nie umrze. 


— A jeżeli umrze? 
— Właśnie o to chodzi, 


go ostrym 


że polecenie moje 
Czy məm je po- 


szanowny 


ratunek i, że właśnie wtedy to ciało 
astralne napisało wezwanie o pomoc w 
kabinie kapitana. 


Rozdwojona nauczycielka 


Inny fenomen opisuje znakomity fran 
cuski badacz tajemniczych zjawisk Dur- 
ville, Fenomen ten jes może jeszcze 
sensacyjniejszy, poniewąż pozwolił na 
widzenie astralnego sobowtóra równo- 
cześnie z wysyłającą go osobą. 

W pewnym momencie w dystyngowa- 
nym pensjonacie dla panien w Rydze 
siedziały któregoś dnia wszystkie pen- 
sjonaruszki w ilości czterdziestuparu, 
zebrane w jednej sali, zajmując się ro 
bótkami. Przez szklane drzwi widziały 
wyrażnie, że jedna z nauczycielek Emi- 
lja Sagee zbierała w ogrodzie kwiaty. 
Nagle jedna z panien z przerażeniem 
spostrzegła, że i w sali na fotelu siedzi 
też ta sama Emilja Sagee. Dziwne zja= 
wisko zauważyły wszystkie uczenice. 
Przez chwilę widziały Emilją Sagee i 
przez szyby w ogrodzie i na sali przy 
sobie. 

Dwie śmielsze panienki podeszły do 
siedzącej w fotelu zjawy i przemówi- 
ły do niej. Zjawa nie odpowiedzisła nie 
i po chwili znikła. 

Rzecz prosta, że wszystkie panny 
opanowała panika, Na ich krzyki przy- 
bięgła nauczycielka Emilja Sagee i po- 
wiedziała, że przez cały czas nia opusz 
czała ogrodu. lecz intensywnie myślała 
o swych wychowanicach i jak się wyra- 
ziła, „myślą była przy nich“. 

Profeser Dury:lle jest zdania, że w 
tym wypadka intensywność myśli nau- 
czycielki spowodowała wysłanie przez 
nią astralnego sobowtóra do klasy, w 
której znajdowały się panienki. 


RADJO. 


WARSZAWA, niedziela 15 marca 


9.00 Sygnał czasu i pieśń. — 9.03 Gazet- 
ka rolnicza. 9.40 Dziennikporanny 9.50 Pro- 
gram na dzień bieżący 10.05 Transmisja na 
bożeństwa z Poznąnia. 11.57 Sygnał czasu. 
12.00 Hejnał z wieży Marjachiej w Krako- 
wie. 12.03 Przegląd teatralny. 12.15 Poranek 
muzyczny z Krakowa. 13.00 Teatr Wyobraź- 
ni. 14.00 „Dzień z życia Lwa Tołstoja“ — 
14.20 Muzyka salonowa (płyty) 15 00 Godzi- 
na rolnika. 15.15 „Gawędy o Konstytucji'— 
15.45 Pogadanka z Łodzi. 16.00 „Łamigłów- 


panie, żeby umarł nie tutaj, nie w na- 
szym lokalu, 

— Ach tak! Tylko o to chodzi! 

— Ja każę sprowadzić taksówkę i 
niech go pan zabierze stąd tak, żeby 
chałasu żadnego z tego nie było. 

— A skąd pan ma pewność, że ja to 
mogę uczynić. 

— Jak pan zechce, 
mógł. 

— A jeżeli nie zechcę? 

— przecież o tem nikt nie będzie 
wiedział, tylko pan i ja... 

— I ta jakaś pani i ten tajemniczy 
wasz gość, która w ten sposób opo- 
rządza przyzwoitego człowieka i znika 
jak kamfora. 

— Och, ta z całą pewnością chwalić 
się z tem mie będzie, jeżeli i pan ze- 
chce milczeć, 

— Zapomniał pan o kelnerze. 

— Za kelnera ja ręczę osobiście — 
dyskrecja jest specjalnością naszego 
zawodu. Kelner będzie milczał jak 
ryb 


to pan będzie 


a. 
— Tak, tylko mówię pan, czy ja 
milczeć zechcę, 

— Panie szanowny, przecież ja nie 
żądam zadarmo. Ja zapłacę. Ja rozu- 
miem przecież, że dzisiaj nic niema za- 
darmo. Ja przecież jestem życiowy 
człowiek, ze mną pan może wszystko... 

— Ile?— spytał Zygmunt krótko. 

— Sto. 

Wzgardliwy grymas był odpowiedzią 
na propozycję dyrektora, 

— Stopięćdziesiąt 
stawkę. 

Zygmunt ani drgnął. 
* — Dwieściel—pocił się dyrektor. 

— (zterysta, albo kończymy roz: 
mowę — przeciął targ Zygmunt. 

— Dam trzysta piećdziesiąt i butel- 
ką francuskiego koniaku. 

— Owszem, koniak też 


podwyższył 


Nr. 63. 


ki“ dla dzieci 16.15 „Mozaika muzyczna“— 
16.50 Aktualna pogadanka gospodarcza. — 
17.05 Koncert w wyk. St. Rachonia. — 17 40 
„Sląska migawka regjonalna* (z Krakowa). 
18.00 Koncert kameralny. 18.30 Powszechny 
Teatr Wyobraźni. słuchowisko p.t. „Serce 
matki“. 19.00 Program na dzień następny. 
19.10 Koncert reklamowy. 19.45 Nowości li- 
terackie. 20.00 Koncert solistów. 20.45 Wy- 
jątki z pism Marszałka Piłsudskiego,— 20.45 
Dziennik wieczorny. 21.00 Na wesołej lwow 
skiej fali. 21.30 Feljeton. — 21.45 Ogłoszenie 
wyników konkursu „Olimpjada tenorów*,— 
22.05 Koncert. — 22.35 Muzyka salonowa w 
wyk. ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 
23.00 Wiadomości meteoral. dla żeglugi po- 
wietrznej. 


WARSZAWA, poniedziałek 16 marca; 


630 Pieśń 6,33 Pobudka do gimnasty 
ki. 6,36 Gimnastyka, 7.20 Dziennik poranny 
7.30 Muzyka (płyty). 7.50 Program na dzień 
bieżący. 7.55 „Parę informacyj". 1157 Syg- 
nał czasu. 12.00 Hejnał z Krakowa. — 12.03 
Dziennik południowy. — 12.15 Program lo- 
kalny. 1225 Koncert zesp Pawła Rynasa.— 
13.25 Chwilka gospodarstwa domowego. — 
15.15 Wiadomości o eksporcie: polskim.15,20 
Przegląd giełdowy 15.30 Muzyka salonowa 
(płyty). 16.00 Lekcja języka. niemieckiego. 
16.15 Piosenki. 16.45 „Futro*, skecz. — 17.00 
Pogadanka, 17.15 Minuta poezji. 17.20 Kon- 
cert ze Lwowa. 17.50 Pogadanka. 18.00 Re- 
cital fortepian. L. Robowskiej. 18.30 Audy- 
cja dia dzieci. 18.40 Zycie kultur. i artysty- 
czne stolicy. 18.15 Program na dzień nastę- 
pny. — 19.05 Koncert reklamowy. 19.35 Wia 
domości sportowe lokalne. 19.50 Pogadanka 
aktualna. 20.00 Koncert. 20.45 Dzieniz wie- 
czorny. 20.55 Obrazki z Polski współczes- 
nej. — 2100 Wiązanka melodyj filmowych i 
rewjowych. 21,30 Wieczór literacki. — 22.00 
Koncert symfoniczny. 23.00 Wiadomości me 
teorol. dla żeglugi powietrznej. — 23,05 
Muzyks taneczna. 


Eliksir do 


zębów „Stomal'” 


Lekarza-Dentysty 
M.ROZENOWICZA 


dostać można w aptekach i składach 
— — — aptecznych 


= 


FARM AD KOWALSKI" WARSZAWA 


— Niech będzie, ale ja mam nie o 
tem niewiedzieć, mnie nic więcej nie 
będzie obchodzić, Ja się nie dam po- 
tem wyzyskiwać, Ja muszę mieć pew- 
ność... 

— Więc niech pan zatelefonuje do 
komisarjatu i zawezwie pogotowie, 
Wtedy będzie miał pan sto proc. pewno- 
ści—zaryzykował Zygmunt.— Czy mam 
sam zatelefonowuć? 

W tej samej chwili wślizgnął się do 
gabinetu kelner Lis, 

— Jest już tsksówke, panie dyrek 
torze. 

— Dyrektor zbliżył się do Zygmun- 
ta i wcisuął mu w rękę banknoty. 

— Niech już tak będzie. Tylko 
niech pan tak urządzi, żeby wszystko 
było w porządku. 

— Jak pan chce — wzruszył remio 
nami Zygmunt, przeliczając w kieszeni 
pieniądze. 

— (zy mam zawołać do pomocy 
szofera?—niecierpliwił się kelner. 

— Zaraz. Przedtem niech pan wy- 
niesie ten. kubeł, wytrze podłogę i 
zmieni obrus na stole, Trzeba pana po- 
sadzić na kanapie A w przyszłości niech 
pan takich podejrzanych gości do gabi- 
netu nie wpuszeza. Szoferowi powie się, 
że gość zasłabł nagle,—dawał polecenia 
dyrektor, już teraz zupełnie opanowany. 

— Już mu tak powiedziałem—wyja- 
śnił kelner, wykonując zlecenie dyrek- 
tora. 

Zygmunt obmył i obtarł twarz An- 
drzejowi,dź wignął go ostrożnie. Krwo- 
tok usunął szczęśliwie, lecz chory za- 
padł w głębokie omdlenie i dawał bar 
dzo słabe oznaki życia, tak że Zygmunt 
obawiał się, czy nie wyzionic ducha. 
Pomoc lekarska była tu gwałtownie po- 
trzebna, Zygmunt jednak postanowił 
ryzykować. 

d. e. n. 
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— Pan dyrektor nie kwapił się jed- 
a Ó 
Bodaktor ednawtędsialpy Józef Wolnicki 
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